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Przejm ują s ie  d o  umieszczania w Inseratach :
O G Ł O SZE N IA , O G E Z W Y , ™ u d o * w A ) D o n i e 8 i e n i a  w s z e lk ie g o  r o d z a ju ,  t y ­

c z ą c e  s ic  p r z e m y s łu ,  h a n d l u ,  r o l n i c t w a ,  s p r z e d a ż y ,  k u p n a ,  d z i e r ż a w  itp. z a

P »  4  k r . ,  z a  n a s te p n e  po  Z k r
'd  w ie r s z a  d ro b n e , j e d n o r a z o w e  u m ie s z c z e n ie

Do każdego inseratu załączone być winno 10 kr.
dorazowe umieszczenie.

n a  o p ł a t ę  s t ę p l o w ą  z a  k a ż -

l . i s t y  z pieniędzmi prenumeracyjnemi 1 inseratowemi przesy łane  być winny 
franko do Bióra Expedycyi Cvasu.

L is ty  reklam acyjne nieopieczętowanc nieulegają frankowaniu.
L is ty  niefrankowane nieprzyjmują się.

N um er pojedynczy dziennika kosztu je  5  k r.p r e n u m e r o w a ć  n ie m o ż n a

diaków  O lutego.
igana rządowe przerywają jeden po d n -  

gim zachowywane dotąd milczenie o przyję- 
pU . ProP°zycyj austryackich przez Itosyę.

0( pisanie protokółu w Wiedniu stanowiąc coś 
pewnego, podało im do przemówienia sposo­
bność. Onegdaj zamieściliśmy artykuł G a- 
Ze,y  W ie d e ń sk ie j , dziś znajdą czytelnicy 
w właściwej rubryce artykuł M onitora o 
którym z resztą już zawiadomiła depesza, 
tudzież protokół w Wiedniu podpisany, 
fożsarnośc daty tych artykułów a po czę­
ści i treści wskazuje pewne w działaniu g a -  

"letów w małych nawet rzeczach ftoro— 
''Umienie, Obydwa artykuły og ła sza ją , że  
^^g°cyaCye rozpoczną się w Paryżu około 
^  S° b. m. obydwa nie wspominają Iłrus, 

ozeta Wiedeńska mówi o Związku N ie-  
I ję .  'm‘ Znaczna różnica leży tylko w reda- 

y  tych ustępów, które mówią o samym 
ProtokóIe wiedeńskim.

Gazeta Wiedeńska  pisze: „że podpisano 
^pfotokół, który pomienionym (to jest przy­
ję ty m  przez R o sy ę )  prelim inaryom  p o -  
y>koju nadaje moc obowiązującą , że w tym 
j?akcie postanowione jest zarazem co do za -  
»sady zaw arcie um owy o zawieszeniu bro-  
»»*’, że w Paryżu po formalnem podpisaniu 
^preliminaryów dziś parafowanych, upowa­
ż n ien i przystąpią do zawarcia stanowczego  
„traktatu pokoju....“

Monitor znów pisze: „że rząd rosyjski 
„proponował podpisanie protokółu w W ie -  
„dniu dla stwierdzenia przystąpien ia  mo­
c a r s tw  zawierających umowę, do propo-  
nzy c!/j Przeznaczonych, aby s łu ży ły  za  

podstawę ncyocyacyom ; że protokół świad­
c z ą c y  przyjęcie  podpisany został, a w P a -  
„ryżu pełnomocnicy przystąpią kolejno: do 
„podpisania prelim inary ó w , do zaw arcia  
„zawieszenia broni i otwarcia oyó/nej ne- 
nyocyacyi....

M a m y  ju ż  nietylko m o w ę tronową ale i 
j -o a w o z d a n ia  o b szern e  dzienników z p ierw -  
d ^ 0. P °s ied zen ia  parlamentu tak Iz b y  lo r -

w isko, tego przyszłenegocyacye, a nawetjak 
się zdaje opinia, skoro korespondent nasz 
londyński zapewnia n as, że dobre wrażenie 
zrobiło w stolicy przemówienie królewskie.

Rozprawy w parlamencie nie są  tak za -  
dawalniające. Nie stanęły one na wysokości 
położenia. Nie noszą wybitnej cechy. P rzy­
jęto sytuacyę w polityce przez zawotowanie 
bez dyskussyi adresu do królowej, ale nie 
orzeczono o niej zdania. Rozprawiano o K ar- 
sie i A m eryce, dołożono wielkich usiłowań 
aby wykazać, że przymierze Francyi z A n­
glią stoi niezachwiane, że interesa dwóch 
tych państw nie różnią się dotąd na W scho­
dzie. W  dyskussyach stronnictwa nie odzna­
czy ły  s ię , ledwie że się narysowały lekkie 
bardzo symptomata. S ą  zdaje się trzy par- 
ty e : jedna upatruje dosyć powodów, aby na­
tychmiast zaprzestać kroków nieprzyjaciel­
skich; druga jest za dalszem prowadzeniem 
wojny bo warunki uważa za niedostateczne; 
trzecia jest za pokojem , ale niechce aby z ło ­
żono broń, dopóki pokój nie będzie zapewniony 
przez spisanie warunków obowiązujących. 
Co do siły  liczebnej tych stronnictw, trzecie 
jest prawdopodobnie największe, i zapewnie 
przeważy; druga wydaje się szczupłą i g a -
L * > * _ ! a, ma nhu itn n nI - . 1 abinet się jej nie obawia, skoro o ile wnosić 
można, parlament nie będzie odroczony pod­
czas negocyacyj w Paryżu.

Z goła , w tein pierwszem posiedzeniu ude­
rza zapewne każdego pewien brak hartu, 
śmiałości i brak stanowczości jaka w da­
wnych czasach to zgromadzenie odznaczała. 
Pochodzi to zapewne z owej zmiany do któ­
rej się przyzwyczaić trudno, to jest, że nie­
ma J - ■

1 z a w a rc ia  z a w ie s z e n ia  b r o n i  • a
tra k ta tu  p o k o ju . R z e c z e n i  * ,lu d z ,eŹ  . slanow .c *ego
w c ią g u  t r z e c h  ty g o d n i ];0~C nonJocn i.cy  . m a ją  s ię

w * i b°  ■
lu te g o  1 8 5 6 . '°  niU W P ' ę c ,o ra k im  o d p is ie  dn ia  I g o
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daw nych w  parlam encie stronnictw , z e

I W  i a u  •

Co i nizszej. 
nasze y°\ tt!0wy tronowej powiedzieliśmy już 
lowej / an^ : °ópowiada ona sytuacyi chwi- 
jest nok 6 r<* pisze o niej dowcipnie: „że
dzic te#j‘n°i°VVa ’ a w ten sPosób iż oow o- 
wodzenia rZel)a,a Powiem y również, że do- 
je„.t !a "a to potrzeba, aby wykazać że 
tego V°',enna- T ego też w łaśnie trzeba było, 

^ w y m a g a ł a  godność A n glii, jej stano-

są  tylko oso b y , ż e  k ażd y  cz ło n ek  Iz b y  w y ­
nurzając sw o ją  opinię n iew ie dzisiaj czy li i 
przez kogo popartym b ęd zie . Z tąd  pew ne  
w ah an ie , o g lę d n o ść , które na k o rzy ść  par­
lam entaryzm u nie w yp ad ają .

Gazeta wiedeńska z a m ie sz c z a  protokuł  
przyjęcia propozycyj a u stry ack ich ,  jak  na­
stępuje:

P R O T O K Ó Ł
O b e c n i :  Reprezentanci Austryi, Francyi, W. 

Brytanii, Rosyi i Turcyi.
P o d p isa n i , w  sk u tk u  p rz y ję c ia  p rz e z  d w o ry  sw o je  

p ięciu  p ro p o zy c y j z a w a r ty c h  w  za łą c z o n y m  tu  d o ­
k u m e n c ie  pod  n az w ą  p ro je k tu  p re lim in a ry ó w , po 
za p a ra fo w an iu  ta k h w e g o  s to so w n ie  do  o trz y m a n e g o  
w  tym  c e lu  u p o w a ż n ie n ia , zg o d z ili s ię ,  aby  k ażdy  
z ich  rz ą d ó w  z a m ia n o w a ł p e łn o m o c n ik ó w , za o p a ­
t r z y ł  ic h  w  p o trz e b n e  p e łn o m o cn ic tw a  d la p rz y s tą ­
pienia do  p o d p isu  fo rm alnych  p re lim in a ry ó w  poko ju

D zisiejszy Monitor donosi “  lut.e(?0 '
w W iedniu protokół p rzedw stępnych  p S S w ^ o E ^  
że pełnomocnicy m ocarstw, któ rzy  . L a  T ak tow ać o 
pokoj, z jadą do P a ry ża  przed 2 0  t. m W *  wielo 
w ybranie P ary ża  na kongres znaczy tyle co podpisanie na

w i e i z y t a  w m ożność " ( S t w  ”  ?  A n Z '

ko i  aoy „ r k  k u I " IC

m  “ a r  - “ - ’ " - u s a k t e
W *  Franc,,, b * * .  ‘ X t a V w K  j j f  ”

™  Z ’ i T ! ‘  ° n m H  »  komy-nentalną 1 to sta ran ie je s t  chw alebne i godne C esarza
n L c " „ r Pp r,?  l T " 'm“ » «  » « H d C « s « ™  p “ :puszczenia P ru s  do kongresu , nie zda je  się  potw ierdzać. 
Ryto to raczą) chęcią R osyi n iż C esarza. Z re sz tą  P ru ­
sy m e przyjęły dotąd ultim atum , na k tóre R osya  się 
zgodziła . L Itimatum p rzy jm ują  tylko Niemcy środkow e, 
m ianow icie S akson ia  i B aw arya. Ś w iat u rzędow y po­
w tarza  c iąg le : pokój je s t  ju ż  praw ie zrobionym , ale od 
parę dni św ia t ten dodaje, że C esarz je s t  sm utnym  i 
zafrasow anym . C esarz je s t  praw dziw ym  sfink sem ; w szy ­
scy  s tu d iu ją  jeg o  oblicze, ale nikt serca jeg o  przeniknąć 
nie m oże. U w ażano , że na p ierw szym  balu tuileryjskim  
jed n a  znakom ita osoba  była dobrze przy ję tą  p rzez Ce­
sa rz a  (  że  na drugim  by ła  p rzy ję tą  źle, a  naw et g o ­
rzej niż źle. C zy ta  obse rw acya była p raw dziw ą czy 
w ym arzoną, trudno pow iedzieć. -T rzeba czekać i w y­
znać że  się  nic nie wie. M ow a K rólow ćj angielskiej
n UI  " ! ,' WT nn;l;.lord, Der,)>-’ chO f'aż s ła b o , w y s tą  
p p rzeciw  a d re so w i; ale  czy  Anglia po k azu je  sk ło n ­
ność  do zm ienienia polityki i  nie  w iadom o. Jeżeli n?e 
nastąp i ta  zm iana, położenie  C esa rstw a  m oże sie  stać  
trudnem .

C esarz obsta low ał obraz, który m a przedstaw iać po­
siedzenie rady w ojennej, m a także obsta low ać inny ob­
raz, który m a p rzedstaw iać radę kongresow ą.

P a r y ż  2  lutego.
SiDcle p isze zaw sze  dobrze i widzi dobrze rzeczy. 

R eszta  P ary ża  wie, że  pokój będzie złym  dla Z achodu, 
m ianow icie dla F rancyi a  pomimo tego pragnie pokoju . 
P ragnienie pokoju nie je s t  czein innem tylko in trygą, 
obróconą przeciw  C esarstw u. Zaczynaj ) ju z  chodzie po 
P aryżu  bons mots. Jak iś  rojalistowski dow cipniś uku ł 
n as tęp u jącą  h is to ry jkę : na jednym  wieczorze, na którym  
m łodzież ochoczo tańczy ła , k toś miał pow iedzieć do p.

V illem ain: vous voyez sauter l avenir. Oui, m ia ł po ­
w iedział p. Villemain, ma is jaimerais mteux voir sau­
ter le present. (W idzisz ja k  skacze p rz y sz ło ść ? —  T a k , 
lecz w olałbym  widzieć skaczącą teraźn ie jszość). O sta ­
tnie dzieło hr. M ontalem berta: del'Avenir politique de 
I'Angleterre ( 0  przyszłości politycznej Anglii) je s t bar­
dzo czytane. O tem dziele jeden z moich kolegów zd a ł 
w am  sp raw ę  nie dość dokładnie, dając się, ja k  w idać, 
uw ieść  się  zdan iu  dziennika Examiner. Czytałem  
to dzieło  i je s tem  zdania , że je s t  to najlepsza praca 
M ontalem berta. Co nap isa ł Montalembert o dem okraty­
cznej a ry stokracy i angielskiąj j e s t  prawdziwem  i szko­
da, że  au to r nie pod łoży ł pod w yraz arystokracyi w y­
raz gen telm aństw o  albo ziem iaństw o . Gdyby Francya 
m iała tak  św ia tłą , tak  ch rześc iańską  i tak  dem okraty­
czną a ry s to k racy ą  ja k  Anglia, nie znąjdow ałaby się 
w stan ie , w jak im  się znajduje . N iestety, hr. Montalem­
bert zw yczajem  sw oim , p rzesadz ił i w ostatniej pracy 
praw dę i zam ienił sw e dzieło w pam fle t. U trzym uje on, 
le  m sty tucyom , k tóre posiada Anglia nie sprzeciw ia się 
w  zas to so w an iu  ni katolicyzm  ni charak ter francuzki. 
Je s t to w yraźna pom yłka, k tó rą  w yśw iec ił p. de Car- 
n e , a k tó rą au to r popełnił um yślnie, w celu opozycyj­
nym. C okolw iekbądź, dzieło  M ontalem berta je s t  dow o­
dem łagodności rządów  dzisię jszego C esarstw a. Monta­
lembert nap isa ł nam iętny pam flet przeciw  C esarstw u , a 
C esarstw o drukow ać go i czy tać pozw ala. R ząd  p rze ­
puśc ił ca ły  pam flet, naw et cy tacyą raportu  am basadora 
cesarskiego z  r. 1 6 5 6 , który  m ów iąc o K rom welu n a­
p isa ł: „T en  człow iek rozpędził Izbę i teraz sam  jeden  
mówi i kłam ie." P ostępow anie  rządu  francuzkiego p o ­
kazuje g łębokie przekonanie, ii  F rancya nie uw ierzy  
w m ożność zasto so w an ia  instytucyj angielskich do F ra n ­
cyi i że F rancya zna jdz ie  rady M ontalem berta albo za 
późne albo zaw czesne . S a m ' C esarz sp ro w ad za  F ran cy ą  
na niektóre drogi, którem i p o stęp u je  Anglia. O gran icza­

ją c  się do osta tn ich  s ta rań , napom knę ty lko o d w ó c h : 
c e sa rz  m a zam iar m ianow ania kom isyi w  celu z a s to ­
sow an ia  do F rancy i p raw a  krym inalnego angielskiego 
w jego s to su n k u  do w olności indyw idualnej, i m a za- 
im ar przen ieść w y ższ e  szk o ły  pary zk is  na prow incyą. 
J s ta tm  krok  byłby politycznym , spow odow anym  przez 
an ticesarsk ie usposobien ie uczniów , ale by łby  także  na­
śladow nictw em  Anglii. W y ższe  szk o ły  angielskie nie 
zną jdu ją  się  w  LondynD , lecz w  E ton , H arrow , Oxford 
i Cam bridge i na tem z y sk u je  nau k a , a  przytem  zd ro ­
wie i m oralność uczniów .
„ 9 eSarZ, pom aga się  karnośc i w dziennikarstw ie, które
m k l r T T  6 n a  na ,n i8tn o sci F rancyi, ale po za  dzien- 
żp zo s taw ia  praw ie zu p e łn ą  w olność. T rzeba  było
Z n te  S l - by aby  zezw olić na ogło-

je ^ n ie js z e  sekreteT Dolftvlrf6^ ’ najta-
M ontalem bert bardzo £ S t a ł ' a P r p ^ 1 J  ' Z, ,ktÓrych 
głoszen ie sw ych  prac dokonanych przed r .T s l s  ™t T  
raz w ydaje trzeci ich tom , k tóry  zaw iera  m nw u ;
wfdaeć ZażeP C e 5 enCyi rf^ Y P O sp o lite j i z a  C esarstw a”

, ze C esarz  me lęka s ię  są d u  historvi Cpsarz 
pracuje w chw ilach w olnych nad dz ie łem : l )u  passl et

t^ T 7V Armerie' (° przeszlości 1 przyszłośćarty lery i). Z naw cy  cenią to dzieło.

w T u ile  W/ r CZn!C-e m aIźeństw a C esarstw a , był
Thv! ryach , ^ iad familijny. O statni bal ty ilery jski był 
zbyt tłum ny. W ozoraj odbył się w kaplicy tu ileryjskiej
H “A  Ch T  ecm Canino z k siec 'em  Gabrielli. M amy 
dużo  bM ow u rzędow yeh  i p ryw atnych. Ś p ieszm y  się,

CXĘŚĆ L lT E M ff iO -A R T O T O m .
T Y G O D N IK  W A B S Z A W S K 1 .

V .
T reny  nad grobem  wieszcza.

Ja k  poprzednio karnaw ałow e uciechy, przeplotłem  w am  
a s ro n o m ią ,  tak  obecnie znow u  przeplatam  prześliczne- 

■ renami nad grobem  w ieszcza przez D eotym ę. Z daje  
s i ę , ze me m ogło ju ż  lepięj w y p a ś ć , i że  s łu szn ie , aby 
głos dziew icy uczcił pam ięć nieśm iertelnego śp iew aka , 
k tó ry  za  grzechy ży w o ta  sw ojego  poczy tyw ał sw e  w ła­
sn e  księgi. v

Treny nad grobem W ieszcza
przez Deotymę.

Tren I.
Gdy śm ierć zan u rza  groty  w serce śm ierteln ika, 
Z ie m ia , choć łzy  w y lew a , ju ż  nie je s t  zd u m io n ą ; 
A ch! śm iertelni się  n igdz ie , nigdzie nie u strzegą  
W y ro k u , co ju ż  sam a ich nazw a  zam yka.
— Lecz św ia t cały  się w zdryga, gdy śm ierć, godzi w  łono 

N ieśm iertelnego!...

Z iem io! nie dw iw  żeś gniazdem  nocy i rozpaczy , 
Gdy tak  szybko  ci gasną  słoneczne postacie...
N ieba! nie dziw  że  szczęśc ie  lśni u  w aszych  progów , 
Gdy n a jw y ż sz y ch , najśw iętszych , w y je j poryw acie!... 
z ie m ia  w  nich tylko w idzi sieroty, tu łaczy ,

Niebo, półbogów!-

Ach płaczm y! ja k o  niegdyś W eronika b la d a . 
Ja k  niegdyś M arta z w ielką, bo niem ą ża ło b ą , 
Ja k  niegdyś M agdalena nam iętna i w  sk ru sz e , 
P łaczm y, aż  łzam i pieśni w ypłaczem y 
Nie nad  w ieszczem  co krzyż sw oj zw ycięz j 

Ale nad s o b ą ! -

Tren II-
D aw nym  S łow ian  obyczajem ,
T w oi drodzy , tw oi w ie rn i, 
i ok rąg  jo ż a  tw ego  s ta je m ,

Pytam y z  jęk iem  w łon ie : 
v Czem u n as po rzucasz bracie?
»F zy  ci tęskno  w  naszem  gron ie?—

»Czem u w as rz u c a m , pytacie?
»Nie z ż a lu ,  że mi w w aw rzynach
„ h w ia t p rzep lata ł tyle c iern i;

N -6 z , ^ a *u » ż a  próg  mąj chatki 
"N ie p ły n ą ł miodem i m lekiem ; 
v l f , Z ż a lu ’ żem  w  tych godzinach 
” \ r  pr-^d P rzeczuć w ieszczem  m io ta ,
„Nie m ógł się  rozum ieć z  w iekiem ;
„Lecz ze m ię , io s z  sercem skały  
„O derw ał od wielkiej m atki1—

Tren III.
O w ie s z c z u ! tak  nam iętnie op łaku ję  c ieb ie ,
T ak  pragnę na tw ym  grobie z łożyć  w iązkę kw iecia ,

Ż e d u sz ą  og arn ąw szy  przestrzen ie, stu lec ia ,
Idę na tw ym  pogrzebie —  duchowym  p o g rze b ie :
Miliony w iernych m u sz ą , w pośród lat pochodu , 
S p rząd z  ram ię do ram ien ia , by unieść sw obodnie 
I w ą  tru m n ę , bo tą  trum ną je s t serce narodu!
Z a  n ią ,  w  łz a c h , s to  pokoleń płynie chm urą szu m n ą ... 
Miodzi w ieszcze schylają sw ych n&tchnien pochodnie..
— W  tym  tłu m ie , dw ie kobiety pędzą ja k  p io ru n y : 
Jedna  w z b ro i, na k o n iu , m knąc w pogoń z a  trum ną 

rze z  m atczyną rozpaczą  sw oich szat ca łuny ;
— r u g ą ,  zd o b n ą  w koronę orle skrzydła n io s ą , 

zaw n ica  w  je j ręku  cięży żalu  rosą ...
— J vvieki niezliczone oblók łszy  się w kiry,

N #ias ą przed  twf* trum ną sw e chorągwie w  kirze. 
N atchn ien ie, p łacząc n ie s ie , nie w stęgi nie k rzyże, 

ecz na sz k a r ła t z łożone  szczątk i twojej liry.

Pnfhnmn0J' Z: .w.bie8^ z y  na strom e bezstronności w zgórze , 
080 ju ż  pogrzebną cię uw ieńcza m ow ą.

[ łU"!nStą)e I - 7  sp u sz c z a  zw łok i w p rzeszłość g ran itow ą , 
, yp ,ąc  nan lau r z ło ty , i niebieskie ró ż e ,

" P n -  ” P y ta “ m u pom nik postaw im  na grob ie?
" o n *  co w  księdze sam  zbudow ał so b ie ;
» P Ędzój sk a ły  p rze tn ie , niż je j karty  z e d rz e !*

— W " t e / i i f ie| ^ » pieani Przycisnęli trumnę;
W  sarknf.A  Wk i w? uzoIeu sz  zbudz ił się zdum iony, 

Za{ośnie drgnęły  Faraony ... *
P rzv  tvm  nnm  i  P’ram id , ich m arm ury d u m n e ,

P m m ku w ie sz c z a , ja k  hyzop przy cedrze!

Tren IV.
J u ż  w ięc w id zia łam , ja k ą  ża ło b ą  
joiemia uw ieczni tw e echo : im ie;
( c z c i  tw e zw ło k i: s z a ty  p ie lgrzym ie;
— C zyż to  ju ż  w sz y s tk o ?  szczą tk i o lbrzym ie 
Z o s ta ły  z ciebie, lecz n ie s ą  tobą I

O ! m nie nie dosyć sz a ty  i e c h a .—
— C zyż d u s z e , d u sz y  zgonić nie m o g ą?
Niech u jrz ę , j a k ą  odbiegłeś d ro g ą?

*ąd s ię dziś do n as m yśl tw a  uśm iecha?
— Ledw iem  s p y ta ła , w zrok  się mój zmienia—
Co w id zę ?  senna j e s t - ż e  to z łu d a?
Czy w pół rozdarty  ob łok  widzenia?
Czy n iezbadane poezyi cuda?—
— O tw órzcie bracia w zrok w asz duchowy : 
U jrzycie ze  m n ą , ja k  w m m , skrzydlata 
D u s z a , ze rw aw szy  pyłu o ty 'ty ’. .

W zbfja się z św iata do św

Tren V.

A ch! widzę m istrza, ja k  spo jrza ł raz  je sz c z e  
W  św iat łez i *« " ’ w św la t zb r°dn i i zg ro zy —
I w tęczy skrzydła u m aczaw szy  w ieszcze,
Leci śpiew ając, w św ia t apoteozy!

Tłum tam go cz ek a :
brzm i harfa złocista—. 

T ań cząc , do niego przyb iega Psalm ista.



bo karnawał jest krótki, a znajduje się wiele pobożnych 
domów, które w poście nie tańczą. W tych dniach bi­
skup Orleański miał w kościele ś. Magdaleny kazanie, na 
którem powstał na szerokość sukien damskich. Cesa­
rzowa, która wprowadziła tę modę, miała obiecac, ze 
po połogu będiie nosić suknie węższe. Moda się może 
przemieni i na tej przemianie zyskają biedni

liom ly*1 1 luteg°- 
L .  Kraje i miejsca gdzie wojna się dotąd toczyła,

mężowie.

  i miejsca 0—
poczynają coraz więcćj między Anglikami nabierać w a­
żności i zwracać na się szczególną uwagę. W obe­
cnej chwili Bałtyk, a szczególnie brzegi nadbałtyckie 
pod panowaniem R osyi, zajm ują najwięcćj strategikow 
i ciekawość czytelników. W  samych początkach^ toczą- 
cęj się obecnie walki wielu sądziło, źe za samem po­
kazaniem się floty sprzymierzonej przed Sweaborgiem i 
Kronsztadem, warownie te upadną; aliści dwa lat mi­
nęło bezskutecznie i teraz trzecia wyprawa, potężniej­
sza od poprzednich przygotowuje się na wiosnę, jeżeli 
pokój zawarty nie będzie. Zawód jakiego doznano 
pochodzące ztąd przedłużenie walki, sprawiły to , źe 
teraz nierównie więcąj wagi przywiązuje się do samej 
w ojny; obrachowywują się następstwa, jakieby wyni­
kły z nieudania się i teraźniejszej wyprawy; wchodzi 
się głębiej w przyczyny zwłoki spodziewanego a za­
wiedzionego zwycięztwa, w szczerej chęci uprzątnienia 
wszelkich zawad do niego i wszyscy pocieszają się tą 
nadziąją, że to zwycięztwo jeżliby nie przyszło do po­
koju, nieochybnie nastąpić musi— i że jest tylko rzeczą 
czasu. O zawieszeniu broni, o czem tyle głoszono, nic 
dotąd nie słychać; nie ma nawet żadnąj o niem mowy; 
widać czas jeszcze na to nienadszedł.

Otrzymaliśmy wreszcie sam tekst deklaracyi, podług 
której Rosya przystępuje do układów pokoju, a o czem 
wprzód telegrafy różnokształtnie i niedokładnie donosi­
ły. Pomimo języka dyplomatycznego tej deklaracyi, po­
mimo wysłowień ogólnikami i z ostrożnością wyraża­
nych, postrzegać się z niej wszakże daje dość jasno 
fundament do układów i nawet niektóre powody do 
nich. Tekst ten bowiem naprzód opiewa wyraźnie, że 
między wojującemi stronami „aktualnie zgodzono się 
na wiele zasadniczych podstaw do pokoju1*; widać tak 
że to przypuszczenie, że zawiązała się „w Europie 
przeciw pretensyom Rosyi koalicya z dążnością przy 
brania na się z czasem daleko większych rozmiarów- 
i że przeto .przedłużanie wojny wymagałoby nowych 
zbytecznych poświęceń od R osyi“. Te są wyraźne i 
przemożne przyczyny, dla których to państwo czuło się 
być spowodowanem do przyjęcia przedłożonych s°o*e 
warunków i przystąpienia powtórnie do układów. Na 
tem teraz sprawa stanęła; i lubo deklaracya ta, jak  ją  
widzimy, niema jeszcze mocy wiążącej, jednakże samo 
skłonienie się do umowy dowodzi już  niemało umiar 
kowania, do którego następcy Piotra I. nie byli nawy­
kli. I W samej rzeczy, trzeba było mieć niemało siły 
moralnej na odstąpienie w ten sposób i przełamanie, 
chociaż może nie na długo, systematu politycznego, j a ­
ki im przekazany był puścizną, i od przeszło poftora- 
sta lat ciągle zaborami na sąsiadach rozprzestrzeniał 
granice państwa.

Niepodpada najmnięjszej wątpliwości, że będą ukła­
dy; i ju ż  miejsce przeznaczone gdzie mają się odby­
w ać, lecz nie to o którem wspomniano i może 
życzono. Wybór miejsca padł ostatecznie na Paryż, 
rząd angielski w olał, żeby układy, jako w mniej od­
środkowe™ miejscu, odbywały się w stolicy Francyi. 
Przeznaczono już także, o ile w tej chwili można wie­
dzieć, pełnomocników od różnych mocarstw do zasiada­
nia na obradach. Lord Clarendon minister spraw za­
granicznych, przeznaczony ze strony Anglii, i z nim 
lord Cowley, poseł angielski w Paryżu. Hr. Walewski 
będąc ministrem spraw zagranicznych Francyi, jak  się 
dom yślają, będzie reprezentantem interesów francuz ic 
podobno wspólnie z p. Bourqueney, pod bokiem 
rza który będzie nąjsilniejszą ich podporą, r .  d Azeglio 
z margrabią Villamarina mają być pełnomocnikami Sar­
dynii i jak  słychać, niemają brać wprost udziału w o- 
bradach, tylko o tyle o ile układy dotyczą się wprost lub 
pośrednio spraw Królestwa Sardynskiego. Hrabia Buol 
będzie reprezentantem Austryi, jako państwa pełniącego

CZAS z Czwartku

obowiązki pośrednictwa w całej tej sprawie i zdaje się, 
że baron Hiibner przydany mu będzie ku pomocy. Tur- 
cya dotąd nikogo jeszcze od siebie nie przeznaczyła, a 
jeżli przeznaczy, to zdaje się będzie nim Fuad Effendi 

Mehemed Dżemil Bey, poseł teraźniejszy przy dworze 
francuzkim. Tyle o pełnomocnictwach państw wojują­
cych i krajów bliższy udział w wojnie mających, gdyż 
państwa neutralne jak Prusy i inne mają być całkiem 
wyłączone od układów. Ze strony zaś Rosyi pełno­
mocnikiem będzie baron Brunnow, za zgodzeniem się na 
niego Anglii, Francyi i Austryi; mówią także, że hr. 
Orłów będzie mu przydany jako uczestnik stronnictwa 
staro-rosyjskiego. Prócz nich krążą jeszcze pogłoski o 
Tytowie, Pontonie (nawet o samym hr. Nesselrodem; lecz 
tych należy mieścić między zagadkami; jednakże dowo­
dzi to widocznie przewidywanych trudności względem 
niektórych punktów przy nadchodzących układach, kie­
dy aż tyle ruchu dzieje się w wydziałach rosyjskiej 
dyplomacyi. Niewiele jednak zostawi się im czasu do 
rozwinięcia już  zkądinąd znanych światu ich talentów, 

tą  razą wszystko ma pójść ostro. Układy mają
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gdyż
się rozpocząć według jednych dnia 13go lutego, a za­
kończyć się dnia 20go; według drugich dnia 20go 
skończyć się równie prędko. Na ten cel mają poprze­
dnio być przygotowane dokumenta z warunkami które 
im się przedłożą, z tern prostem a węzłowafem zapy 
taniem; „Czy zgoda, czy nie?“. Do woli pełnomocni 
kom rosyjskim zostawi się przyjąć je  lub odrzucie, 
powiedzieć tak  lub m e; ale protokółować i zwłoczyu 
nie będzie wolno. Co w razie nieprzystania na warunk 
nastąpi, to łatwo odgadnąć.

To przyśpieszenie układów pokoju z R o sy ą , jak  na 
wet słychać teraz, nie wszystkie kraje równie zadawal- 
nia. Szwedzi, którzy rozpoczęli byli na seryo uzbra 
janie s ię , niemają być kontenci: podobnież narodowe 
stronnictwo w Danii, jako wielce nieprzyjazne preten 
syom Rosyi. Lecz największe ztąd niezadowolnienie 
ma panować w Sardynii i jeden dziennik turyński u 
skarża s ię , że przez zaniechanie wojny dalszej nie uję 
to nic Rosyi do dalszych najazdów i zaborów, i że 
narody europejskie wyrwały się z nią na wojnę jako 
dilettanti, a kończą ją  jak  kramarze. W skutku za 
warcia z państwami zachodniemi ugody przez Szwe- 
cyą , naród szwedzki bynajmniej nie myślał o tak ry 
chlym pokoju, bo właśnie w tych czasach ministeryum 
wojny otrzymało ze skarbu 1 ,100 ,000  franków na 
bronę kraju.

Jaka panuje w Anglii opinia o pokoju, (chociaż je ­
szcze na dwoje można wróżyć) daje się to najlepiej 
zebrać ze słów dziennika D a ily  N ew s. Początkiem i 
głównym celem tąj wojny było zabezpieczenie niepo­
dległości i całości państwa ottomańskiego. Rosya zmu­
szoną została do cofnięcia się i opuszczenia swych 
dzikich roszczeń aby być pośredniczką i niepodległą 
rozjemczynią między Sułtanem a jego poddanemi ob­
rządku greckiego. Prócz tego zrzeka się ona budowa­
nia floty i arsenałów na brzegach morza Czarnego i
odstępuje część Bessarabii. Prawda że to nie zdaje się 
nam dostatecznem dla zapewniena stałego pokoju; o 
wszem mniemamy, iż całą w tern polityką Rosyi jest 
nic więcej jak  reculer p o u r  mierne sauter. Z tern wszy- 
stkiem nie można tego zaprzeczyć iż zyskało się na 
czasie; nim bowiem zdoła zrobić drugi taki skok na 
sw ą ofiarę, ta ofiara sama własnemi siłami potrafi o- 
deprzeć całe natarcie. Wyparcie Rosyi z Turcyi zosta­
wi to państwo silniejszem niżeli było od epoki znisz­
czenia Janczarów i utraty floty pod Nawarynem. Turcya 
sama sobie to przypisze, jeżeli w obecnej dobie wy­
tchnienia dla niej nie postawi się w stanie i nie zmo- 
cni się tyle przeciw R osyi, iż wszelki na się zamach 
odbje zostając niepokonaną. Nic pewniejszego nad to, 
że dość’byłoby jednej jeszcze kampanii, a flota rosyj­
ska taki znalazłaby spoczynek na dn e Bałtyku, jam  
się dostał flocie czarnomorskiej pod Sebastopolem. Am 
w ątpić, iż tegoroczna kampania byłaby hamulcem na 
Rosyą na zaw sze, na jej zabory; lecz nasz  ̂wielki 
sprzymierzeniec zdaje się oczywiście wzdrygac, aby

Jeżliby istotnie tak być miało, a do czego jest wielkie po­
dobieństwo, to Cesarz Napoleon III popadłby w ten sam 
b łąd , którego Cesarz Napoleon I żałował na wyspie 

Heleny. Piszą też z Francyi, że wojna dla próżnej 
sławy prowadzona, przestaje być popularną; a pokój 
zostanie jeszcze niepopularńiąjszym, jeźli zawrze się 
go bez materyalnej korzyści, jeźli nie dla samej Fran­
cyi , to przynąjmniej dla ogołu społeczeństwa europej- 
skiego.

Wcżorąj dnia 31go lutego odbyło się otwarcie par­
lamentu. O drugiej godzinie z południa krolowa wyje­
chała z pałacu Buckingham, dzień był piękny, słonce 
świeciło, i pośród niezliczonego mnóstwa ludu witają­
cego N. Panią okrzykami radości, przy odgłosie dzwo­
nów i huku dział, przybyła do parlamentu. Za wejściem 
do Izby lordów, całe zgromadzenie powstało; wstąpiw­
szy na tron N. Pani skłoniwszy się do obecnych, ka­
zała aby usiedli. Po czem miała mowę od tronu którą 
już znacie.

Po zagajeniu, N. Pani powróciła do pałacu w tym 
samym porządku jak  przybyła. Izby odroczyły posie­
dzenie do 5tej godziny kiedy miały się zgromadzić na 
wotowanie adresu. Nie będzie żadnego amendement (po­
prawki) od strony torysów na mowę od tronu. Mówiono 

zamiarze wniesienia poprawki przez p. Roebuck, ale 
słyszę że to było mylną pogłoską.

Powszechne zadowolenie z mowy królowej i mocnąj 
decyzyi jaka się z całego jej ciągu przebija, jest wra­
żeniem ostatniej chwili.

Jego  CKAp. Mość raczy ł dyplomem najłaskaw iśj 
podpisanym, ck. prezydenta krajow ego w Bukowinie 
F ranciszka Schmiick, jako  kaw alera austryackiego 
Korony żelaznej II klassy stosownie do statutów  te ­
go orderu , podnieść do stanu barona Cesarstw a Au­
stryackiego.

—  JCKAp. Mć najwyźszćm  postanowieniem  z dn. 
1 bm., raczy ł zamianować radzcę sądu krajow ego 
przy sądzie obwodowym w Tarnow ie Franc. Ksawe­
rego  Schón radzcą sądu w yższego krajow ego w Kra­
kowie.

—  C. k. Ministerium skarbu zam ianowało adjun- 
kta galicyjskiej prokuratoryi skarbow ej Dra Jakóba 
K ulczyckiego radzcą skarbowym przy tejże proku­
ratory i; a zawakowaną posadę płatnika przy c. k 
kassie g łów nej krajowej we Lwowie udzielić tame 
cznemu kontrolorowi Karolowi Kollarzowskiemu.

O ułatw ieniu stosunków pogranicznych z Króle­
stwem Polskiem, pisze Korespondencya A ustryacka  

Związki pograniczne między poddanemi tutejszemi 
i poddanemi Królestwa Polskiego, k tóre długi czas 
podlegały wielorakim ograniczeniom , uwolnione od 
nich zostały  w ciągu miesiąca grudnia za wspólnem 
porozumieniem się obu rządów  cesarskich, a uży­
w anie kart legitym acyjnych przyw rócone zostało na 
sposób daw nie jszy. U rzędy  celne Królestwa Polskie 
go o trzy m ały  już  s tó sow ne  po lece n ie  pos tępowania
wedle tego ściśle i przepuszczania wolno i bez 
przeszkody wszystkich poddanych austryackich ja  
kiegokolwiek stanu i za trudnien ia, zam ieszkałych 
w trzechm ilowym  pasie granicznym , za prostem  oka­
zaniem karty legitym acyjnej, choćby takowa nie była 
opatrzona wizą rosyjską. Od tego w yjęte są te j e ­
dynie osoby, którym  w ogóle wstęp je s t w zbro­
niony.

W iedeń 5go lutego. JCKAp. Mość udzielił go­
dność szambclana sekretarzow i legacyjnem u przy 
poselstw ie w Paryżu hr. Hugonowi A bensperg-Traun.

—  N. Pan zezw oli ł  poli tycznem u w ychodźcy  F ra n ­
c iszkowi D el Pero  z M edyolanu pow róc ić  do kraju 
i udzielić  mu n a k aza ł  p raw o obyw ate ls tw a a u s ty a -  
ckiego .

—  Między tutejszym  gabinetem  a Berlinem pa­
nuje ruch niezw ykły. Mówią, źe idzie o udział Prus 
w konferencyach, na co podobno Francya przystała,

austryack ichprzedłużeniem walki nie otworzyło się obszerniejszego : a nadto o przedłożenie propozycyj - 
zakresu do wypadków, a Anglia zostając sama jedna, J  w Frankfurcie. Gabinet tutejszy  c h c e  s i ę  zapewnie 
nie poczuwa sie być powołaną do podjęcia się tak ; ze strony Prus o przystąpieniu Rzeszy j>

aby samorącz odważyć się na nie. | polityki aus tryack ie j, a zapew ne przychy
poczuwa się 

wielkiego dzieła,

w tym względzie otw orzy im m iejsce w obradach 
paryskich.

_  C. k. sąd wojenny w Ankonie rozstrzelać ka­
zał 18 stycznia niejakiego Borghi za zabicie przez 
zemstę kaprala papieskiej straży skarbow ej.

—  D onau  pisze, że w raz z hr. Buolem, który za 
kilka dni wyjeżdża na konfereneye do P aryża , uda­
dzą się tam bar. M aysenbug radzca nadw orny i p ro - 
tokólista na ostatnich konferencyach wiedeńskich, 
tudzież radzca nadw orny Kletzl b ieg ły  oryentalista. 
Drugim pełnom ocnikiem  na konferencyach będzie 
poseł w Paryżu bar. Hubner.

—  Kancelarya nadworna w W iedniu ma nieza­
długo w edług listu um ieszczonego w H am b. N achr. 
rozesłać obszerny m em oryał do posłów  austryac­
kich w Frankfurcie , Paryżu, Londynie, Petersburgu

Berlinie, w którym  skreślone je s t obecne po łoże­
nie polityczne. Akt ten je s t pióra księcia Ryszarda 
M etternicha, przeznaczonego jak  wiadomo na posła 
do Drezna.

—  G az. W iedeńska i L lo y d  peszteński donoszą, 
źe na kolei południow o-w schodniej między Pesztem

Neuhausel od Ig o  do 3go b. m. zawiej śniegowa 
zasypała szyny tak, iż trzy  pociągi ładow ne mimo 
lokomotyw posiłkowych, pługów  śniegow ych i p ra­
cy ręcznej uw ięzły. Maszyny posiłkowe zetknęły  się 
z pługiem  śniegowym  przez co w agony nieco uszko­
dzone zostały. Natomiast D onau  daje obszerny opis 
tego zdarzen ia, mówi o wpadnięciu na siebie po­
ciągów, o poranieniu a naw et o zabiciu ludzi, o za­
trzym aniu pociągów przez 36 godzin na jed n em  
m iejscu bez zw rócenia ich do miejsc skąd w yszły, 

z tego w szystkiego wyprowadza ciężkie zarzuty 
przeciw  adm inistracyi tej ko le i, która jak  wiadomo 
odstąpioną została  przez rząd tow arzystw u francu­
skiemu.

—  Poseł francuzki baron Bourqueney m iał oso­
bne posłuchanie u N. P ana, gdyż w tym jeszcze 
tygodniu w yjeżdża na kilka miesięcy do Paryża, 
gdzie zapew ne przez ciąg trw ania konferencyj bę­
dzie potrzebny do boku hr. W alew skiego.

- Obiady dyplom atyczne, codzień te raz  daw ane 
naprzemian to u tego, to u ow ego m inistra lub po­
sła zagranicznego, zbliżają ku sobie reprezen tan tów  
państw w ojujących. Książe Gorczakow rozm awia 
na nich z baronem  Bourqueney, sir Seym ourem  i 
Istanem bejem , czego dawniej nie b y w ało , albo­
wiem unikano spotykania się z sobą.

—  L andgraf Egon F iirs ten b e rg , w ielki m istrz 
dworu, ojciec Księcia A rcybiskupa O łom uniecki go, 
um arł wczoraj rano w 72 roku życia.

F r a n c y a .
Czytamy w M onitorze 2go b. m.:
Rosya p rzysta ła  na pięć propozycyj służyć mają­

cych jako  punkta p rzedugodno, k tóre przedłożone 
jej zostały  przez A ustryą z przyzwoleniem  Francyi 
i Anglii. B ezw arun ko w e  to przyjęcie w yrażone zo­
stało w nocie przesłanej przez hr. N esselrodego kan­
clerza ro sy jsk iego , hr. Esterhazem u m inistrowi au- 
stryackiem u w Petersburgu  i w depeszy zakomuni­
kowanej hr. Buol przez ks. Gorczakowa ministra ro­
syjskiego w W iedniu. W  skutku tego rząd rosy j­
ski zaproponow ał podpisanie protokółu  w Wiedniu, 
dla stw ierdzenia przystąpienia m ocarstw  zaw ierają­
cych umowę do propozycyj przeznaczonych aby s łu ­
żyły za podstaw ę do negocyacyj i do oznaczenia,^ 
źe pełnom ocnicy zgrom adzić się mają w Paryżu 
w przeciągu trzech  tygod i (lub wcześniej jeżeli 
być m oże), w celu kolejnego przystąpienia do pod­
pisu punktów p rzedugodnych , do zaw arcia zaw ie­
szenia broni i do otw orzenia negocyacyj ogólnych.

Poniew aż rząd angielski objaw ił życzen ie , ażeby 
konfereneye o d b yw ały  się w  P ary ż u , a rząd au- 
stryacki ze swej strony chętnie się na to zgodził- 
w stolicy więc tego państwa zg ronndzą się pełno* 
mocnicy przeznaczeni do obradow ania nad w aru n ' 
kami pokoju.

P rotokół Stwierdzający p rzy jęcie przez wszystkie 
strony, podpisany został dziś w W iedniu (1 lutego) 
w południe gdzie postanowiono oraz, źe pełnomocnicy

By go powitać, orze! z nad Iljonu 
Spuszcza się w gromach z Zeusowego tronu.

Drogę wieszczowi zabiegi Autor miody,
Co w piaskach, z pieśnią i z simunem hasa....

Aby go ujrzeć, nawet Kalidasa,
Powiernik Ramy, wychodzi z pagody.

Mistrz, co trzy światy splótł struny boskiemi, 
Wstaje na chwilę od stóp Beatryczy.
Raz pierwszy, urny odbiega dziewiczej 
Ten co przespiewal Czarnolasu ptaszki.

Wolfgang się wraca z progu, już  otwartej 
K r o m y  matek, co przeczul na ziemi.

Syn jęfców; rzuca czarę z ludzkiąj czaszki 
K tórą wśród burzy, bierze z rąk Astarty.

 O lbrzym ie: „Salve!* zabrzmiało w tem gronie;
Sniewaiąc: „Pe8n ' “ Juz ™ieszcza osnuli
Pierścieniem dłoni; _ 11 ^ “ ek rfem d e  h 

W itai'* w y k r z y k n ą ł" „czekałem cię bracie
"„Młodszy rai w dziejach, ale starszy w lutni.*

Wieszcz do nich w locie wychy'ajflc dlome,
„Z jakąibym * w o l a -  „został tu r o « o “ ł -  
„Wy mię pojmiecie, ach! bo m ię kochacie.
„Ale czyż m o g ę? ...pióra mię unoszą.—

— Widząc go w pędzie, wzrok podnieśli ’
Próżno błagają: „Nie gardź światem chwały-
 .Napróżno śpiewak w gwiaździstym kontuszu;
Chce go ze łzami, przykuć ramion splotem.

— Próżno wieszcz nawet, mocuje się z lotem.... 
Same go skrzydła w ich oczach porwały 

On wyższy od sfer geniuszu 1

T ren  VI.
I widzę mistrza, jak spojrzał raz jeszcze 
W świat, gdzie tron chwały na stopniach stuleci;
1 w słońcu skrzydła zapaliwszy wieszcze,
Przez mgłę przeczucia, w świat proroctw a  leci 1

Mieszkańcy jego, wybiegli zdumieni _
Spotkać lutnistę na piórach z promieni.

Ezechiel, milcząc, schodzi uroczyście 
Z puszczy, gdzie zwłoki wzruszał tchnieniem Boga.

Pitja, wyroczne na wiatr rzuca liście,
I z śpiżowego zstępuje trojnoga.

I ty, posępna Walo! prorokini,
Co m asz ja k  Hekla w piersiach lod i gromy, 
Niesiesz mu Eddę.

I Sybille Romy 
Z swej szmaragdowćj wyjrzały jaskini.

Nawet skroń j a s n ą  wzniósł Ewangelista,
Którego siedmio-pieczęciowa księga,
Jak pogrzeb straszna, jak  serce przejrzysta,
Czas obejmuje, i wieczności sięga.

— Widząc jak  czułym gonią za nim wzrokiem, 
Choć niehamowną unoszony mocą,
Wieszcz się zatrzymał, ale jak  motyle,
Co nie spocząwszy, wśród róż się trzepocą...

Wkoło brzmią g łosy : „Byłżeś ty prorokiem ? “ 

i na ziemi chwile,„Znałem* zawołał- „
„Co mię rzucały tęsknoty po o 
>  morze p r z y s z ł o ś c i ,  ton krwawą i łzaw ą,
„Bo krwią się wzburza... łzą w ciszy krysztali.... 
„Widziałem ludy, trony, bohatery,
„Jedne się czynów ratujące nawą,
„Inne tonące w zapommem o i...

Widziałem w wód tych rozanem odbiciu,
Święta jutrzenkę obiecanej ery!

"Lecz owe chwile krótkie były w życiu ,
„Krótkie jak  chwila, w której dzis was widzę....0

W zlata—znikł— za nim drga ognista wstęga...
Tak kw iat co śpiewa kwiat wschodu— gwiazd sięga

Na gorejącej łodydze.

Tren VII.
I widzę mistrza, jak  spojrzał raz jeszcze 
W świat co przyspiesza przyszłości zegary;
I z cierniów, skrzydła otrząsając wieszcze,
Z stadem gołębi, leci w świat ofiary.
Cofnął się, olśnion przez rajskie postacie;
Któż go tam wita?

Ty, Kaina bracie,
Co w kwiatach dumasz na pierwszej mogile.

Ty, coś wrzeciądzem tarczy, w nieskruszoną 
Bramę ojczyzny zmienił Termopile.

I ty Kuryuszu, co między błękitem 
A przepaściami w których światy toną ,

Radośnie bujasz....
i ty, o Szczepanie!

Co sobie dzisiaj, na tronu podstawę 
Składasz kamienie, ach! krwią twoją krwawe...

I ty, co lilie siejąc w Orleanie,
W ogniu, jak w różach usnęłaś zachwytem.

I ty, któremu świat został czcicielem,
Wyspa już czyścem, Hudson-Lowe katem.

—  Nad tym orszakiem ofiarnych kapłanów,
Któż pod kotarą z skrzydeł pelikanów',
Jak berłem włada rzewnym m ąki kwiatem f  
Arcy-męczennik, zwan Emanuelem.

W stał —  widząc wieszcza —  z cedrowej stolicy; 
Surowy podziw drgnął w jego uśmiechu...

„Jakiem* rzekł—  „prawem, kreślisz lotu kręgi 
„W  tem trzeciem niebie, w tem królestwie mojem, 
„Gdzie śmieją wstąpić tylko męczennicy?
„Niech ten tu wchodzi, kto łez lub krwi zdrojem 
„Grzechy swe obm ył;—  a któż z was bez grzechu?'

Wieszcz kornie odrzekł, wskazując swe księgi:
„Oto są grzechy mojego żywota!*

Zwrócił się w księgi wzrok Emanuela:
Lecz w każdej zgłosce widząc łzę tajemną 
Co wycisnęła do matki tęsknota,
Odrzekł wieszczowi, z uśmiechem wesela:

„Cierpiałeś! pozostań ze mną.* q
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zu-mocarstw mających brać udział w negocyacyach uda-1 kości i przeciwko przewadze Rosyi“ 
dzą się przed 20  lutego do Paryża. uwagę, źe wojna prowadzona, była zaprzeczeniem zu-

A l l g l i a  |pełnem  owych pięknych zasad ludzkości, i ze u a-u d i i t / i i i  V**   . w e t a
dy pokoju tak jak dziś s ą  przedłożone, nie ą

W d. 3 i  stycznia otwarty został parlament. O nie położyć końca przewadze R°sy** a ,m
godz. 5 po południu zgrom adzili się w Izbie w yż- lepicjby było nową przedsięwziąść wyprawęi, o 
szej obecni ministrowie: hr. Granville, lord Panmu- syanów wyparować z Krymu a z B®*ara 1 lls lf stw 
r e , margr.Lansdowne ,  hr.Clarendon i hr. Harrowby. Naddunaiskich osobne u t w o r z y ć  Kro es wo.
Na ławach opozycyi uważano lorda Derby, hr. Mai- -  Na posiedzeniu w d. 2 lutego zapowiedział 
mesbury, hr. Cardigan, hr. Hardwicke, hr. W inchel- lord Lyndhurst w Izbie wyższej, źe w przyszły po- 
sea, hr. Eglington lorda Lyndhurst. Wielka liczba niedziałek p r z e d ło ż y  Izbie pewne postanowienia wzglę 
dam w eleganckich toaletach zajmowała boczne g a - dem dożywotniego parostwa, poczem się Izba odro- 
lerye Izby. czyła. » • w -.

Po odczytaniu mowy tronowej przez lorda kan- W Izbie niższej oświadczył sir Fnderik Peel w od- 
clerza, wniósł hr. Gosford adres odpowiedzi kró- powiedzi lordowi Godnch, że wiadomy memoryaf 
low ej, oświadczając, iż wierzy w słuszność obecnej gwardyi korona , wzię*8 8 Pon,ewaź
wojny, którą z najwiekszein na przyszłość w y s i l ę -  przytoczone w mm powody za błędne uznane zo -  
nicm prowadzić dalej doradzał Nagle ukazał się stały, niema zatem zamiaru wprowadzać zmian w o -  
pokój prawie przed drzwiami i on widzi się w po- becnym systemie posuwania na wyższe stopnie. —  
łożeniu stawać jako obrońca pokoju O tyle jedna- Na zapytanie p. Dunkombe odpowiedział lord Pal- 
kowoż polityce pokoiowei poparcia swego odmawiać merston, źe nowych praw względnie cudzoziemców  
nie bedzie o ile ta* zamierza planom zaborczym przedkładać memyśli. Przechodząc potem do wypad- 
Rosyi nietvlko w TuJcyi lecz wszedzie koniec po- ku tyczącego się pułkownika Turra oświadczył lord 
fc>źy<5. Po poparciu ze strony lorda Abingdon wnio- Palmerston, ze rząd austryacki przyrzekł pomiemo- 
sku adresu powstał lord Derby oświadczając, ż e n ie -  nego oficera wydać każdej władzy angielskiej, kto- 
ma Jłowstał iora L Niemniej je -  ra go przyjąć zechce. W  odpowiedzi na wniosek
dnakn *4™ p snowodowanym krytykować jak sir Johna Pakington, sir George Grey szeroko rozwo-
najostrzój mowę tronową, którą uważa za najniedo-| dził się nad
 ...................................k iedyk

handlu
lotyka

cznecn • "a ,W "nnLf'r^oswiecefi8 angielskiej I nowych prawideł odnośnie do tego przedmiotu. Na
arm if “ z.nanm w,a , • a ( nnw;nno że Sardynia i stępnie odczytaną została z trybuny odpow iedź na
Turcva iL- Przel°  za.(Jzlw , l v N i e m a  ani s ło -  adres królowej przedłożony przez p. Byng. Sir John
wa o jr • .m ^rzf mllcZ8ne i nn:p’ u jednak do Pakington ubolew ał, źe  mowa tronowa niewspomina h L L dzielnej jeg o  obron ie, a jednak; o o , o* wychowaniu ludowem? co g0  t -m ^  za_

Słowo " . ‘?ms dojseby powinn U p a d e k  dziwią, źe w ciągu ostatnich posiedzeń ze strony
K arci 0 nim par.amen J  m a i a c e n o  ministrów, wszelkie w tym względzie uczynione by
ślpH Wln,en być przedmiotem na ąp Strad- ły  obietnice. Sir George Grey uznał, źe mowa tro-

<  ifls ^ a t ^ 3 k ^ r r  Papie- 

« y « r i;r ;k M L p™ " L r 0n " w i .d n e ,,..i ^

S*ty“ ey k o ™ ? d »ió dem tonu prkyjętego »  dol,ei,c<Sj dyskusji. Gdyby
l'SUSnj E W - l ,m  YiZglątliei.k o  do- się S

radzca. Spodziewa się on jednakże, że zawieszenie iż uczynione pr y j  ™  z no^ą siłą wojnę da 
broni Jarlem  niezostanie, gdyżby to w obecnych lej prowadzić pozwolą, bpodziewa się następnie, 
okolicznościach korzystniejszem było dla Rosyi jak źe ze strony pierwszego ministra nastąpi wniosek 
dla Anolii. Żałuje on, źe o stósunkach do Ameryki wotum dziękczynnego dla armii, która się przyczy- 
nółnocnej żadna uczynioną nie została wzmianka i niła do upadku Sebastopola. Co do adresu przyję- 
tuszy sobie oraz, źe postępowanie to ze strony A - tego, postanowiono wręczyć go w przyszły pome- 
merykanów, uważanem nie będzie za milczenie po- działek Jej K. Mości.

st«i rzuJ .m0W'% lr'oHviiolwiek słyszał. Mowa nie i udzielając niektórych osiągniętych już rezultatów 
w zJ CZn,lelSZą -Ja ą n l S  i l i s a c h  kraiu, ani j e -  uważał, że cały system dotąd niemal był tylko pró- 
dnemanrUJ° n'C ° i  T u  i ndvi nienadmienia nic o bą z powodu braku czasu do przekonania s ięo p ra k -  
koloniaScr  Niema w yniói śladu gorącego i serde-1 tycznym jego uźytku^Niema on zatem celu przedkładać

gardy, zresztą zrzeka on się wszelkiej opozycyi prze­
ciw adresowi i oświadcza, źe ani on ani stronni-1 
ctwo jego niemają myśli stawać na przeszkodzie u-

H o s y a
Gazeta Senacka petersburgska między innemi mia-

kładom, któreby dążyły do sprawiedliwego i za- nowaniami ogłasza następujące: „Z powodu uwol- 
szczytnego pokoju. nienia jenerał-adjutanta Bibikowa (brat znanego a

Potem przemówił lord Clarendon rozbierając co I odsuniętego ministra spraw wewnętrznych. P. R.) od 
Austrya odnośnie do obecnych układów w interesie obowiązków jenerał-gubernatora gubernij wileńskiej 
pokoju uczyniła, wyraził następnie, źe się w dy- grodzieńskiej, mińskiej i kowieńskiej, a zarazem 
skusye co do trwania zawieszenia broni zapuszczaćI od zarządu wileńskim okręgiem naukowym, J. C. 

■ ' ! ! źe ono będzie krótkie. Cesarz I M ość, na przedstawienie ministra oświecenia naro-niechce w nadziei,

układów postawą dowiedzie. Jeżeli to 
tenczas bliskiem jest zawarcie zaszczyt)neg p J 
który, aby był trwałym , i <!la RosJ lz a s  , y J  
być musi. Lord Clarendon mówi w końcu, że prz

kręgiem naukowym

Królestwo Polskie
Wczoraj dopiero nadeszły dzienniki warszawskie

a .  .  1 1 __* - I I  i i  A  A n

w służbie angielskiej, a przeto nie ulegają juryz- 
dykcyi sardyńskiej. Rzeczywiście obaj ci nowoza- 
ciężni przybyli do Genui, skąd mieli odpłynąć; ale 
władze sardyńskie przeszkodziły temu aresztując 
ich, i obecnie obaj sprawcy morderstwa znajdują się 
w rękach sprawiedliwości.

•— Z Rzymu donoszą o utworzeniu się spółki 
przedsiębiorczej, która zamierza poprowadzić kolej 
uelazną z Rzymu do Bolonii. Inżynier Escara zajął 
się już wymiarami do tej kolei. Z Genui także pi­
szą, źe rząd sardyński potwierdził już plan kolei 
żelaznej konnej mającój iść przez górę Cenis.

—  W edług doniesień z Genui z 2go lutego wia­
domości o stanie zdrowia królowój Amalii w Nervi, 
są na nowo niepokojące. Rząd sardyński zawarł 
-  Francyą umowę telegrafową.

T  u r  c y  a.
Dzienniki francuskie przyniosły listy ze Stambułu 

dochodzące do 2 ig o  stycznia. L a  Presse w jednym 
z tych listów m ów i, źe baron Prokesch otrzymał 
uwiadomienie o przyjęciu w Petersburgu propozy- 
cy, austryackich w dniu 16 stycznia o godzinie 11 
wieczorem to j e s t  w 10 godzin po podpisaniu tego 
aktu w Petersburgu, lubo depesza szła aż na W ie­
deń. Internuncyusz cesarski dał o tern znać natych­
miast Ali paszy, Fuadowi paszy, p. Thouvenel i lor­
dowi Redchffe, a 17go w  południe zawiadomił urzę- 
dowme Sułtana o treści otrzymanej depeszy. Nie 
chciano z początku w Konstantynopolu wierzyć temu 
co zaszło, a przynajmniej dawano wiarę rozlicznym 
wersyom, które te i owe zastrzeżenia stawiały, aż 
wreszcie przekonano się o prawdzie, kiedy depesze 
z Paryża, Wiednia i Berlina wiadomość tę potwier- 
dzily. Posłano ją zaraz do Krymu. Armia nie jest 
zadowolona, gdyż zdaniem jej R0Sya nie jest dotąd 
pokonaną; podobnież ta część ludności chrześciań- 
skiej na przedmieściu Pera, która się czasowo tam 
osiedliła, jak również kupy na przedmieściu Galata 
osobliwie spekulanci, dla których wojna była śro­
dkiem do ogromnych przedsiębiorstw, traktowanych 
przez nich prawie monopolicznie. Inaczej widzą to 
właściwi mieszkańcy, spodziewają się taniości pier­
wszych potrzeb życia, skoro wojna ustanie. Najdzi­
wniej zachowują się grecy, którzy niczemu nie w ie-  
rzą i na wszystkie depesze tern jednem odpowia-

ają, ze Rosya nie ustąpi choćby miała przeciw so -  
bie całą Europę. Na publicznych miejscach przycho­
dziło do bitki między Francuzami i Grekami, gdyż 
ci ostatni utrzymywali, źe ich tylko zwodzą i okpie- 
wają, mówiąc o przyjęciu przez Rosye propozycyj 
pokojowych.

matycznem zanim nastąpi zawieszenie broni na tea­
trze wojennym.

W edług doniesień z teatru wojennego podanych 
przez dzienniki angielskie, rozeszła się już 20go 
stycznia po obozach w Krymie wiadomość, że Ro­
sya przyjęła przedugodne warunki pokojowe; pó­
źniej obiegała Iflm w ieść o wstrzymaniu kroków 
nieprzyjacielskich, co jednak nie nastąpiło. Dalsze 
przygotowania wojenne trwają i tam nieprzerwanie. 
Ćwiczenia i mustry żołnierzy odbywają się nieustan­
nie, a niekiedy przy pogodnym dniu mają miejsce 
wielkie manewra. Szczeg dmój wprawiani są żo ł­
nierze w celne i szybkie strzelanie; korespondent 
zaś dziennika Daily News pisze , iż przed końcem  
zimy cała armia wyćwiczoną będzie w ed ług jedna­
kowej metody w użyciu brom palnój. Dnia 16 sty­
cznia zawarto, jak piszą korespondenci, o godzinie 
4ej po południu kilko-godzmne zawieszenie broni; 
nie podają jednak dla jakiej Przyczyny Podczas 
tego chwilowego zawieszenia broni, wo o
syan i Francuzów przypatrywało się so le na prze­
dnich strażach nad Czarną, lecz nic z so ą nie m -  
wili. O godzinie 12ej w nocy zawieszenie brom 
się skończyło.

Teatr wojenny.

kfóiftiT " ŁIW‘"  Jn TTnpłLm ócnTkiem rp r z \ |i  listy, naraz z czerech minionych dni; niedocho-
W 1" * ’  do Krakowa od Igo t. m. od i m  

“ i S ', |,arl;sk" ; aładńw o ile to od n iego] śmierci księcia Paskiewicaa. G azda R z ,,4 m a  z Igo

W  Izb»e niższei w niósł n Byng projekt adresu, o zgonie Namiestnika Królestwa.
' w Projekcie tym popartym został dłuższą mową „Dnia dzisiejszego o g o d z im e f O e j r a n o  P 
Przez p. Bartera. Po nich przemówił p. D’lsraeli . wszechnym i szczerym żalem , po dlugjiej ^  J

yraził, ż e z e  zdan em całej Izby zgadzaćsię mniema I słabości zako. czył pełen s a\ y .y > W ar- 
Popierając projekt pana Byng, mający na celu na usługach monarchy i ojczyzny, J ■ ą . feld_
wyrażenie zadowolenia i wdzięczności Izby dla Jejlszaw sk i, Hrabia Paskiewicz Eryw , I «
K. Mości za dotychczasowe układy, które zaszczytny marszałek głównie dowodzący armią y
zapowiadają pokój. Równocześnie w adresie propo- miestnik Królestwa Polskiego- nowodu
nuje objawienie radości z przyrzeczenia królowej, Taż sama gazeta z 3go lutego p1̂ se. »
że w c ią g u  toczenia się układów , n iespuści z oka zgonu śp. JO. Księcia W a r sz a w sk ie g o , j e n e m
zamiaru i celów , dla których wojna przedsięw ziętą m arszałka Namiestnika K rólestw a, •
została o J • “ loryen wojna tnzeusięwziętą marszałka Namiesinina . , ' „wardvi i armii

a. Spodziewa się m ówca, że Izba w sp o só b L y żó j rozkazać raczył: wojskom g yfkom zaś 
lałomyślny slrzedz sie bedzie stawiania prze- łałohe na dni dziewie , p w ca-wspaniałomyślny slrzedz się będzie stawiania prze- przywdziać żałobę na dni dziewięć , p u  

szkód ministrom Jej K. Mości, życzy sobie jednakże imienia zmarłego księcia na szes-ć J g  j

      cza“

. . . .  . ---------------1 , I ....... .. . . u . . . v g O KSięcia ■*« - 'i  zez  dnj
niemniej, aby się cały przebieg układów z najwięfc- | e m Królestwie Polskiem nosić źało ^  P ^ ^  wj_ 
szą czujnością odbywał. W edług jego zdania nie 
można wątpić, że wszelkie widoki pokojowi sprzy dowiska.“
jają Łudzić się w tej nadziei jednakże można, a I i nne dzienniki warszawskie o g r j ic z al^ s^ ^ ^ y _ ^
w takim razie kraj będzie miał przeświadczenie, że na powtórzeniu powyższych dwóchlog śmierci 
Jej Królewska Mość z zaufaniem na pomoc parła- szczonych w Gazecie Rządowi] wzgię

księcia Paskiewicza.

że w tej chwili ministrowie ”Jój^K. Mości niemogąl ^  $  0  C ^  Corr. mere.
się zapuszczać w żadne szczegóły  toczyć się ma- Z Turynu donosi dziennik geniien dokument 
jących układów. Potwierdza on zdanie p. D’Israele- pod dniem 23go stycznia: Jasno * rzg(]u na
go, że jest obowiązkiem rządu położyć koniec woj- wyłuszczający zapatrywanie się n j  do
nie, jeżeli cel jej układami osiągniętym być może. punkt 5 preliminaryów p°koju> P Massimo d’A -  
Chociażby bowiem dopuszczać można, żeby korzyści Paryża i Londynu. Zapewniają, ^  VV- pary âj inni 
dalój prowadzonój wojny dla Anglii przypadły, nie- zeglio i Cavour wkrótce wyj 8' , -j na konfe- 
usprawiedliwiłoby to jednakże odrzucenia propozy- zas naznaczają reprezentantem J Sądzą, że 
cyj stąwiających widoki trwałego i zaszczytnego po- rencyach magr. Alfieri. W  każdym 
koju. Kraj wszakże przygotowanym jest na to, i e j e -  p. Cavour będzie w Paryżu. fen u i 22g° stY
żeli bliskie układy bez winy Anglii zerwanemi zo-1 —  Gaz. powsz. Augsb. donosi z t. ^  Carra-
staną, wystarczą w każdym razie zasoby, energia i I cznia: W  tych dniach zamordowany z p wdcj, j eg0 
postanowienia narodu do dopięcia zamierzonego ce- ra sztyletem syn syndyka z ^ rto,!orn'jfl do kapitana 
lu. Żadna zasada w ciągu negocyacyj z oka spuszczo- morderców zameldowało się ”a do jegii cu-
ną nie będzie, pomimo tego jednakże rząd postępo- angielskiego Wilson, który z a c ią g a  p0jjcya zawia-
wać chce w duchu pojednawczym. dzoziemskiej i wpisało się do wvdania sobie

P. Roebuck oświadczył następnie, iź zdaje się ja - domiona o tern, zażądała tolcgrate _ . teg0 u_
koby zapomniano, w jakim celu wojna przedsiewzię- morderców. Kapitan Wilson wzbra zaK(5istwo są
tą została. Mówiono w szakże, że „w interesie ludz-1 czynić, utrzymując, że oskarżeni

Pomimo przyjęcia przez Rosyą przedugodnych  
warunków przedstawionych ze strony Austryi; po­
mimo źe to przyjęcie otworzyło drogę do układów 
pokojowych, które za zgodą wszystkich mocarstw 
wojujących, objawioną w świeżym protokóle Igo  t. 
m. i r. w Wiedniu spisanym, rozpoczną się w Pa­
ryżu 20go lutego, gdzie dopiero te przedugodne 
warunki podpisanemi przez wszystkie strony być 
mają, przygotowania do dalszej wojny trwają cią­
gle, a cztery państwa walczące w sprawie wscho­
dniej nie wstrzymały bynajmniój swoich uzbrojeń 
z największą usilnością prowadzonych.

Co do Anglii, Królowa oświadczyła wyraźnie 
W mowie tronowej, źe układy o pokój nie przerwą 
olbrzymich przygotowań do wojny; powtórzyli to 
ministrowie przy rozprawach nad adresem; a dzien­
niki angielskie donoszą, że największa czynność pa­
nuje w zbrojowniach i portach; liwerantów naciska 
rząd, aby umówione dostawy potrzeb woj'e"nycb 
w jak najkrótszym czasie ukończyli- W Woolwich 
zakładają z pośpiechem stałą i cnjgłe czynną gi­
sernię dział. P Codziennie przybyw a j ą  z r o m  t h 
warsztatów okrętowych świeżo spuszczone łodzie
kanonierskie do zbrojowni w J f 00 . . 'v (Jort®"
mouth, aby otrzymać działa. W P « y sta"»ęh  South­
ampton stoi w pogotowiu 8 wielkich okrętów prze­
wozowych w celu wzięcia na ppk a 1 przew iezie­
nia na teatr wojenny 8,000 Parowiec „Great- 
Britain“ weźmie w Liwerpolu 600 żołnierzy, a  n i  
stępnie w Queenstown podobny oddział milicyi ir 
landzkiej, i popłynie z niemi bezzwłocznie do Mal­
ty- Budową żelaznych bateryj pływających w edług  
nowego systemu, udoskonalonego wspólnie przez 
inżynierów francuzkich i angielskich, zajmują się 
gorliwie w wielu zakładach morskich W  Brytanii.

Francy a również nie przerwała swych uzbrojeń; 
oświadczył to urzędownie w parlamencie lord Claren­
don minister spraw zagranicznych, jednak pod tym 
względem większa niż w Anglii panuje tajemnica, a 
dzienniki frańcuzkie nie mogą podawać żadnych 
szczegółów  o ruchach wojsk i uzbrojeniach.

Turcya przedsiębierze, jak wiemy, powszechny 
pobór wojskowy i skupuje konie dla sformowania 
nowój dywizyi jazdy regularnej, której wielki jest 
brak w armii otomańskiój. Królestwo sardyńskie za- 
ciągło św ieżo pożyczkę dla opędzenia kosztów przy­
szłej wojny; ministeryum zaś wojny w Szw ecyi 0-  
trzymało od sejmu dodatkowy kredyt dla postawie­
niâ  kraju w lepszym stanie obronnym w jak naj­
krótszym czasie.

Zawieszenia broni jeszcze nie zawarto; protokół 
świeżo spisany w Wiedniu zapewnia, że względem  
tego zawieszenia broni nastąpi dopiero umowa w Pa- 
ryżu, gdzie jego  warunki ułoźonemi zostaną. Mnie 
mamy jednak iź teraz strony wojujące wstrzymają 
się od wszelkich kroków zaczepnych, co w części 
nakazuje im sama pora roku. Słusznie w ięc mówi-

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a b ó w  6go lutego. Dr. Bentkowski z Wieliczki 

mianowany został członkiem Towarzystwa lekarskiego 
w Warszawie na ostatniem posiedzeniu tego towarzystwa.

—  W  końeu upłynionego roku ludność Warszawy wy­
nosiła 15 6,562 osób, między temi 102,459 katolików, 
41,062 żydów, 11 ,284  protestantów, 1,557 schizmaty- 
ków, 170 unitów, 2 7 starowierców, 3 menonitów.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W iedeń . K ursa telegraficzne z  dnia 6go lutego.—  

Metaliki 5-procent. 84 ’/4. —  M etaliki 4 1/a-proc. 7 4 1/4- 
Metaliki 4-proc. 61. —  M etaliki 5-proc. z r. 185S 747/g. 
Metaliki 5-proc. z r. 1842 — . —  2 ’/a-proc. 8 4 7/ , 4- — 
1-proc. 19*/„ z ciągn. —  z 1830  r. 250, 302. —  Poży­
czka narodowa 5-proc. 8 8 3/16. —  dto 4 */2-proc. 73 '/4. 
dto z r. 1850 4-proc. 5 9. —  Augsburg 10 7 y g. —  Lon­
dyn złr. 10 kr. 2 6. —  Paryż 124. —  Akcye Bankowe 
1083. —  Akcye kolei żel północ. —  —  Ferdyn. • 
Pożyczka z r. 1851 lit. A. — . —  B. —  —  O st-D onau 
Dampfschif. — .

K u r s  k ra k o w sk i z dnia 6go lutego. Bankn. austr. 
żąd. 105, płacą 1 0 4 ‘/a . —  Pruski kurant żąd. 109, płacą 
108. —  Kuble sr. nowe żąd. 105, płacą 1 0 4 .—  Cwan- 
cygiery nowe ż. 111 ł/ a pł. 110Y a. Cwancyg. stare ż. 
1 1 1 % , pł. 1 1 0 % . —  Imperyały ż. 36*/„, p ł. 3 6 .—  
Dukaty austr. holend. żąd. 21 , płacą. 2 0 % . —  20-franki 
żądają 35 %  pł. 35. —  Listy zast. polskie z kuponami 
żąd. 101, płac. 101 %■ —  Listy zast. galic. z kuponami 
żąd. 89, pł. 8 8 % . —  Listy Indemn. z kupon. ż. 7 7 % , 
płacą 7 7.

K u r s  lw ow sk i z dnia Igo  lutego. Dukat ho­
lenderski złr. 4 kr. 58. —  D ukat ces. złr. 5 kr. 1 . —  
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 3 3. —  Rubel ros. złr. 1 kr. 40 
T alar pruski złr. 1 kr. 34. —  Polski kurant i pięciozłotó. 
wka złr. 1 kr. 11. —  Kurs list. zast. galic. stan. Instytucie 
kredotowym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po złr. 88 
kr. 3 0 m. k. —  Sprzedał 100 po złr. 8 9 k r. — . —  Da­
wał za 1 0 0 złr. —  kr. — . —  Ż ądał złr. —  kr. —  

K u r s  w ied eń sk i  z 5 lutego. Metaliki 8 4 % . Nowa 
pożyczka 6 7. —  Akcye Banku wiedeń. 1042 . —  Akcye 
kolei żelaznćj północ. 242 % .—  Agio od złota 1 1 % , od 
srebra 7 %  — Oblig. uwoln. g r u n t . 7 7 % . ---  Pożyczka

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  5 lutego. Dzisiejszy Monitor podaje spis 
pełnomocników, którzy się zbiorą w Paryżu na przy­
szłym kongresie.

W  imieniu Francyi: hr. W alew ski,
bar. Bourqueney.

W  imieniu Austryi: hr. Buol-Schauenstein, 
bar. Hubner.

W  imieniu Anglii : hr. Clarendon, 
lord Cowley.

W  imieniu Rosyi: hr. Orłów,
bar. Brunnnow.

W  imieniu Sardynii: p. Massimo d’Azeglio.
W  imieniu T urcyi: Ali pasza,

Mehemed Dźemel bej. 
H a m b u r g  4  lutego. Listy ze Sztokolmu z 29go 
m. donoszą, iż szambelan przyboczny królewski 

Bjórnstjerna wyjechał dnia poprzedniego do Lon­
dynu, aby księciu Albertowi w ręczyć order Sera­
fina. Pogłoski krążą, że poseł szwedzki w Paryżu 
jenerał jazdy hr. Lówenhjelm zastąpiony byc ma 
przez posła w Wiedniu bar. ManderstrOm-

Treść listów przywiezionych parowcem' * Ĵ.afgm 
z Konstantynopola do Marsylii, pwesłan« aIi zki 
z tego miasta w d. 4  t. m. dzienmk% w o_. j z teatru w o­
nie zawiera żadnój świeżój w iado? ^ 7ukj byli powo­
jennego; mó.vi jedynie że baszy^ gzum]j 
dem zamieszania i nieporządku^ wrdci|  z Berli_

Minister prezydent saski p-
na do Drezna. hr chambord rozesła ł do

Gazeta Kol. . orleanistów znakomitszych
w T t  flb y ^ n i e ś ć  źe zlanie się obu linij 

okolnik, JLnanćm zostało. Hrabia jako głow a po-

ł ą c S  «-°dziny VV.ZyWa WSZYslkid,1 r0:
jalistów  
dawnej

w

" ieg0 1
po Madrytu przybył pełnomocnik stolicy apostoł

. .V -"Jv sam* pora roau. w.ęo ski ój> ZUpel nfj.  Z&ody mi?dzy
hśrny w piśmie naszem z 31 go stycznia, iź długa hiszpańskim a stolicą apostolską.
jeszcze kampania stoczoną zostanie na polu dyplo-



CZAS 55 Czwartku 7  Lutego 1 8 5 6 .

Przyjechali O d 5 do 6 lutego. Iczonym był bez uchwały Komitetu.   Prezuduiaca
HOTEL, FOLDERA. dobrzyński Michał właśc. dóbr, w tymże Komitecie uznając takowe uchybienie, a nie 

Gmewuszewski Jozef wł. dobr z Tarnowa. PJattner Fry- mając komunikowanój sobie tój tik  interesuncói kwestvi 
deryk wł. dóbr z Zurich Lohde Fryderyk kupiec z W re- by wspólnie z szanownym prezesem stwierdzić mogła wła’ 
cłiwia. Stummer August kupiec z Berna. Hr. W iel poi- snym podpisem takowe oświadczenie, jako zgodne z swym 
ski Józef wł dobr z Polski. Rozwadowski Hieronim ma- przekonaniem uznaje
jor z Jagielnicy. (235) Apolonia Kochanowska opiek, prezyd.

AOdchodzi

Przychodzi

K O L E J  Z f i L A Z M
Pociąg osobowy z Krakowa do Mysłowic 

o godz. 2giój min. 80 z rana.
Pociąg pocztow y z Krakowa do Mysłowic 

o godz. 1 Otój przed południem.
P ociąg pocztow y  z Mysłowic do Krakowa 

o godz. 3cićj min. 55 po południu.
Pociąg osobowy z Mysłowic do Krakowa 

o godz. 12 tój min. 51 w nocy.

Niniejszem polecam szan. pp. gospodarzom  
H A N D E L  m ó j

zaopatrzony w wszelkie świeże i w najlepszym gatunku

■1
Kundmachung.

Mit Bezug auf die unterm 2 ten d. M. er-
(213-2-3)

[Z. 141.] _ _______
folgte Konkursauss hreibung 2ur Besetzung von 1 0 adju- 
tirten und 11 unentgeltliche u Konzeptspraktikanten im 
Pressburger Verwaltungsgebiethe wird hiemit verlaut- 
b ire t , dass das b. k. k. Finaazministerium im Einver- 
nehmen mit dem h. Ministerium des Innern jenen Be- 
werbern aus anderen Kronlkndera, welche urn erledigte 
Komeptspraktikantenstellen in Ungarn, einschreiten, in- 
soferne dieselben ihre wirkliche Bedurftigkeit nachzuwei- 
sen vermogen, im Falle ihrer Aufnahme eine Aversual 
Reiseentschadigung von 1 fl. CMze far jede bis zu ih- 
rem neuen Bestimmungsort zuriickzulegende Meile und 
allenfalls auch angemessene Vorschlisse hierauf zur Er- 
moglichung der Abreise zuzugestehen befunden hat.

jarzyn, traw, kwiatów
J  ' nn7ch roślin ekonomicznych

L 'e n n i l i i  tychże udzielają się bezpłatnie. 
Kazimierz Rutkowski,

utrzymuj icy handel żelazny, norymberski i skład 
nasion w Krakowie w głównym Rynku przy ulicy 

(2 0 3 - 3 - 1 2 )  Siennój w domu N. 15.

(210) w HANDLU ( 2 - 6 )

S c f p a r j  j
w  W ad ow icach

wysprzedsje się̂  tysięcy butelek

Starego W in a l^ ^ W ęg iersk ieg o

. _ ,  I * 0 P P A  c .  k .  z e b o le c z n ik a  u p r z y w i l e jo w a n p g o

Je skład do przesyłki churtem i częścią w Wie-
_ , , < * ° ld s c l„ „ ie d g a s s e  A. 604.)

jedDej °ryg,naI\ l flr kZseS ki ^Pieczętowanej z dokładnym użycia wska- 
, Książeczką 1 zlr. 20 kr. m. k.

.Biorący większe partie . t o , , , , ,  M d l w y M s j  d o d a te k . N a  ż d a „ ie
zna dostarczyć użycia wskazow n0 franr..,,b, i> i *jua,,iilc

po s e r b s k i  p0T „ ac’k r  ’ P° WfS ’
Przy obstalowaniu pojedynczych flaszeczek uprasza sio « ' „ a , ,  on , ,

przesyłki gdyż le o p l . , . i P.

P o n iew aż  ta  1 0 0 0  n a ju z n a ń s z y c h  św ia d e c tw  od n a jz n ak o m itsz y c h  p o w a g  p o z y s k a ła  sol,; z
o s ta ją c y c h  i d z ie s ię ć k ro ć  p o m nożonych  p o trz eb  w  k a żd e j dom ow ości s t a ł a  k o n ie c zn a  i’ s l f  obok codzienn ie
>okie i n a jw y ż s z e  d om y  ia k o  s z c z e r ó ln ie is z v  z a c h o w aw czy  śrnHpL- na 7 0 W  ł , °.»w |a d c zo n a  u s tw o d ą  p rzez

wvcnL.t-aJ^ Ĉ C*? * 7 " ," o ,0 Ł"v'p u i u i i o i s o i i y c i i  p o u z e u  w uom ow osci sta-ia K onieczna i An a - ' j ------- ?
■ v, c ! " aJ wy ^ s z e  d om y  ja k o  s z c z e g ó ln ie js z y  za c h o w a w c z y  ś ro d e k  n a  z e b y  i c zę śc i u s tn e  h n ^ - 20" *  u s tw o d $ Przez  
lafecaniaaJS łaW n' eJSZyCh - d y n o w a n ą  d la  te g o  czu ję  s ię  j u ż 'b y ć  w o ln y m  ze w ^ . J ^ e ń G ^ ’j j

ko i po w sz y s tk ic h2 g &  N. 0 0 8 ) ,  „ J „ , „  w ła ś n ie  d . i „ t  -------------

^  « * • " * - •  • * — . „ y .

1 L S  ^  i-rt  wrm°LDr E S U S f i Ł r * *  ■*”“ i,k

i Austryackiego
najlepszych gatunków z roku 1 8 3 4 ,  1 8 3 9  i 1 8 4 1

 6 ' “ e zuzugesneuen Deiunaen Hat. Nabyć można bowiem także w ilościach mniejszych kil-
Zu diesem Behufe werden die Bewerber um Konzepts- kaset Iub kilkadziesiąt butelek, cena mierna, gatunek 

praktikantenstellen, welche auf diese Reiseentschadigung I wyborny, zalecają to wino Bliieza w;adomość w wyż 
Anspruch zu machen in der Lage sind, und darum aus- wspomnionym handlu.
drUi.klich ansuchen angewiesen, ausser den in der h. o. I ~ ~ —  -------------------------------
? r°f"krd" aUSSChrel.bungŁ VOn 2ten d ' M‘ namŁaft gemachten Do sprzedania l„b wypuszczenia na lat kilka
Erfordermssen, durch ein beglaubigtes Zeugniss auch ihre F , 1 ?  U  I j f r t  r #  * .  * 7 .  , .
wirkliche BedQrftigkeit nachzuweieen. W 1CS L  L  ^  ^  ( j  ^  A  W  A  (łolnO

In Anbetracht der gegenwartigen Zeitverhaltnisse dfir- położona o granicę 0d Bierczy w obwodzie Bireckim 
fen laut h. Ermachtigung far die gedachten Bew erberU dzie targ‘ tygodniowe na bydło bywają, ma 500 mor- 
aus anderen Kronlandern, insoferne sie den Anforderun- U ów Polil> 500 morgów lasu, pro.unacye w 4oh karcz- 
gen ihrer Bestimmung entsprechen, bis zu ihrer Befór- mach, tartak, młyn, cesarski gościniec robi się teraz z Sa- 
derung auf wirkliche Beamtenstellen bei wirklichem Be- nota do Przemyśla przez wieś. O wszystkićm można się 
darfe pcrjodische Remunerationen bis zum Betrage von Przekonać na miejscu, lub zgłosić sie frankowanym listem
100 fl. in Pinom TahwA Knl 1_1  M■ ł_i ■ ‘ I do włftścidfillf i.100 fl. in einem Jahre bei den hohen Ministerien i n | do właścicielki 
Antrag gebracht werden.

Pressburg am 11 ten Jknner 1856.
Vom Praesidium der Pressburger k. k. Statthalterei- 

Abtheilung.

(1 9 8 )

(141-5-8)

Kundmacliunff. ( 6)O
Mittwoch den 3 Oten Janner 185 6 werden zu Kenty, 
Freitag „ lten  Februar „ „ Biała,
Montag „ 4ten v „ „ Andrychau,
Dienstag „ 5ten „ „ „ Sajbusch,
Montag n 11 ten „ „ „ Zator,
Dienstag „ 12 ten ,, ,, „ Oświęcim

W A Ż N E  U W IA D O M IE N IE
d la  sz a n o w n y c h

gospodyń i gospodarzy.
PodnisiŁiiu min k  1 _i_i 1_ i , f

ocznecó nodcTńf 'vl,(I"krot,la sposobność przekonania sie na-
d la  ™ P SWeg0 w  W ę g r z e c h  -d la  c ze g o  b ł . O \ B \  t  W Ę C I E R S H A ,  ja k k o lw ic k b y  
powinna być  w y b o r n a  z  p o w o d u  do b ro c i p a s z y  i g a tu n k u  
w ie p rz y  w ę g ie r s k ic h  jak*o i t łu s z c z u  ic h  to p n eg o  — je d n a k ż e  
j a k  to s a m  p o d p isan y  z b a d a ł  d o s ta te c z n ie  —  a  co tóż i po­
w sz e c h n ie  u z n an o . żc  ta ż  s ło n in a  n ie ty lk o  że  i m i i ó j  b y w a  

ren  1 0 0  S t u c k  k . k . a b e rzK b - I an iż e li n a s z a  k r a j o w a ,  a le  oprócz tego
M e is tb ie t ł ie n d e n  g e g e n  g le ic h -  I “ , e , ł t l  ^  * ł o j o w a t a *  Pochodzi to stad, że sło-

b a r e  B e z a h lu n g  ó ff e n t l ic h  v e r a u s s e r t .  I bywa n f e d b a l e  VVf " rz.ec)l P° "ajwiekszćj części
W o v o n  d ie  a l lg e m e in e  Y s r l a u t b a r u n g  geschieht. rzadzana Ł f f l T '  a’le w te n ^ J  tv lkII, l e ’ V* f ^ , V l e ^prZ/ '

V o m  k . k .  C o m m a n d o  d e r  mahr. s c h le s .  195 Corps Pro. tłuszczu i topności wszelką inna .słoninę'-  S e n '  z ' T m i ’ 
cento Division. I w d z i w i e  w e n i e r s h i r h   i . 1. .   .  •

an jedem dieser Tage gegeu 100 Stttck k. k. nberzah- 
lige Dienstpferde an den

f_, r , , ' ** u *»< • ill. A.
w * B ^ , , " ‘ * P , n  ł * S ‘ w « ‘» y  d o s t a ć  m o ż n a  w  K ra k o w ie  u p. T . G o reck icco

w s r s u *  >■ t - i * * * - ’- .

v —  jako 
Broszura w o-

w e L w o w ie  u p. C. F .  M i ld e ,—

:  K z r . v s - i g r * " * - -  •  ^ - , m L  • (151-1-11)

(748-10-18)k!"prnskieg0 flzyka obwodowego Dr. KOCHA cukierki zielne
naJPewn'ejszcmi dowodami śtwierdzono 5H  za pomocą swych mnogich pierwiastków

flea mieniu  it°, y?h aok(5w z!ół 1 rośHn- Przcciw kaszlooi, chrypce, duszności io szyi za-l
dobroczynnie w p ły w a T *  n o ^ t  7 ^ ^  7 0dZ,C0’ i szczególniój. • ---- pozyskują tóż one coraz to wzrastająco zaszczytne uznanie «• „u
s ronac i a tego zostały na sprawozdanie skuteczności przez króli, w yższą  rade, lekarska  śwież
przez r ewsko-bawarskie m inisteryum  państw a u p r z t j t v i l e j o w u n e t i i i ,  °

Aby ™>knąd sfałszować, należy dobrze baczyć, że SES D r .  K o c h a  krystalizowane cukierki z ie ln e  * IV 
dłużnych obok znajdującym się stęplem opatrzonych, właściwych pudełkach po 2 0 7 "  0 kr mk .  u tylko w po- 
kowe w K rakow ie  jedynie tylko stale p raw d ziw e  w zapasie są I  j ó ^ e f a  B n r f  n  1 źe,ta*
drychowie u Wojciecha Zawilskiego, w Białej n Józefa Bergera i Kar d ! 1 7  »  f  ! ’ podobnież w A n -
w Brodach u Neumanna Kornfelda, w Busku u aptekarza Piotra Nestorowicza w C z 7 [ ™ 7  j  ,a ? edz'elskie| ° ’ 
Zachanasiewicza, w D em bicy  u apt. Ferdynanda Herzoga, w Dobromilu u Lu’dw Stelervka w T) ’ Ĉ a’ 1 7
liksa Baranieckiego, w Gorlicach u Ign. Łukasiewicza, w G u r a h Z o Z e u k I Z I
na, w Jaśle u braci Podgórskich, w Kentach u aptekarza Job. Jarschela w Kolomei u 8 W ' Ih ™  <W luJ 1 gn' aJ8" 
ptekarza Aleks. Emperle, w Łańcucie u Ant. Swobody, we I ^ u L l t S ^Franciszko T 7 " ’ T n " *  U.R'
go, w Lisku  u Adama Barcjko, w Myślenicach  u Jac. Dziegielowskiego w Neumarku  u K 7 7  *’ "  ' z-’rniańakl,!'
Edw. Machulskiego, w Przeworsku /ap tekarza  Franc. Kuhna, w R zg o w ie  u Z  "
heima, w Sadagurze  u apt. Aleksandra Grabowitza, w S a Jk u  u l Z l l l l l  ! t ! i d Z ' o l 7 7 "  1  
w Smatyme u Marcellego Niemczewskiego, w Stanisławowie u aptekarza Jana Tomanka w Tamo e 7  I° ’" naokjfgo’ 
nopalu u Marcina Schlifki, w Wadowicach u Schwarca i Heineza. w 7 S c c  u F  cLa J l  \  T  l '  T ^ 7  
Kodrębskiego i spółki, w Złoczowie u A. Gottwalda. Charskiega- w Zaleszczykach u J.

cento Division. 
Zator am 25ten Janner 185 6.

I n s e r a t y ,

... i  • • ■ c n JcAt/ll it III «!■
w ilz.w .e węgr.erskicl, w ieprzów  m ł o d y c h  j e s t
p rz y rz ą d z o n ą  w  sposób nas* krajow y, a le  s ta r a n n y  i 
p o p ra w n y . P o d p isa n y  p r z e t o , w  s k u te k  w ie lo le tn ie g o
d o św iad c z en ia  i o so b iste j p r a k ty k i  u z n a ł ,  ż e  p o w y ż sz e  p o - 
w o d y  je d y n ie  s a  dot^,d w ła ś c iw a  p rz y c z y n a  te j n ie s m a k o w i-  
to sc i i ło jo w a to ś c i  s ło n in y  w ę g ie r s k ie j  n ie u n a s ,  le c z  w  W ę ­
g rz e c h  p rz y rz ą d z a n e j .  Sprowadziwszy z a ś  znaczny, p a r -  
t y a  p ra w d z iw y c h  w ę g ie r s k ic h  m ło d y c h  i d o b ra n y c h  w ie p rz ó w , 

  i m a  h o n o r  z aw ia d o m ić  S z . P u b licz n o ść , ż e  ta k o w y  n a le ż y c ie  w y -

■ ,  P ® 1 * ® *  S t O N I N E  W Ę G I E R S K A 1o. k. Towarzystwa |osp.-rolnlozego „w .  & ,  J . ™  i . .i.e.

[ L . 2 4 4 . ]  W r 7 ° p ™ i e “ f ^ „ Sz e „ i a  z  E  7T
I „ r „ d „ ; .  .. J a  r .  O U X ....................... --^ p rzek o n ać  się o "jego dobroci i sm lt^ iL śc i l m b y z "

w  w ię k s z y c h  p a r ty a c h  ż y c z y ł  sobie  z a k a p o w a ć ,  te n  o p rócz  
z n ac z n e g o  r a b a tu  w  c en ie  i tę  w ie lk ą  m ieć  bodzie  k o rz y ś ć

     , . .  *. J

. t r a i T  d a ż o r s i
(B r z y t w y  p raw d ziw e  a n g ie l s k ie )

■yrobu J o h n n  M c l f f o ł *  w  ( A l i c f f i i c l d ,  które się przez swnin
podobnych wyrobów odznaczają, są do nabycia w Krakowie w handlu ■w"’  b r° ó '  tanioś<iod wszystkich

Ceny: l sztuka Army Razors bez pudełka złr - kr 52*1 2 t t i ?  H e r r m a n n .
1 sztuka Army Razors z pudełkiem . . złr  ,  7  A.rm yRazora w l'ed"ćm pudelku . . 2 łr. 4 kr. 3 0
2 sztuki w jednóm pudełku . ' , 9 , ' .  . , SZtuk wJeddm Padełku z jednym trzonkiem złr. 9 kr. 3 0

. . zlr. 2 kr. 15 I 1 sztuka dento-szlifowana bez pudełka . . złr. l k r 1 5

fruktowe— wyborne. (F u n t  je d e n
(1 5 5 4 )  * 1 , . .  i  t4 )GDKIIBKI ANGIELSKIE

2 0  grudnia 1 8 5 5  r. do L. 2 0 5  ma zaszczyt 
uprzedzić Szanownych Członków Towarzy 
stwa gospod.-rolnicz. krakowskiego, iż po­
siedzenie ogólnego zebrania odbędzie się 
w dniach 11 i 12  b. m. i r. o godzinie lOle 
z rana w sali dawnej Resursy w Rynku g łó  
wnym N . 2 2  i 2 3 .

Kraków d 5  lutego 1 8 5 6  r.
7 7 7  ______  M. Badeni.

Z  S ekretaria tu  T)yrekcyi T ow arz. sztuk  
aj ,, Plęknych w Krakowie.

ba o b L zó 7 7 7 o S ed z ,aankycbjaCh ielaZny.Ch’ ZDaCZna HCZ- 
deszła, przeto Dyrekcya wMzia7'* 7
otwarcie t e g o r o ^
lutego na 9ty tegoż miesiąca, z  dniom *, •
się wystawa niezawodnie i trwać będzie do końc^maTća 
bież. roku.

Przy tój sposobności uprasza się najuprzejmić; nanów 
Agentów Dyrekcyi i członków Towarzystwa, aby należnośó 
za akcye roku 1855 wnieść raczyli do kasy Towarzystwa 
przed 2 0tym marca b. r ,  je ieli chcą korzystać z ] „ 7-j — --------------  J - -
wania zakupionych przez Dyrekcyą obrazów, 
po zamknięciu wystawy nastąpi.*

Kraków d. 3 0 stycznia 185 6 r.

któ're zaraz

(207-2-3)

Szanowny prezydujący w K om itecie sali O chrony ma­
łych  dzieci uznał być właściwym ze swego stanow iska , 
o św iadczyć, iż artyku ł w gazecie Czas N . 29 zam iesz-

=  ‘j  . . . . o  a u r z y s c ,
ze  o tr z y m a  c z ę ś c  g ru b s z ą  — g rz b ie to w ą  — a  p rz e z  to s iln ie j­
s z ą  w' t łu s z c z u .  Z b y tec z n em  b y ło b y  w y c h w a la ć  sw ó j to w a r  
g d y b y  s a m a  rz e c z y w is to ś ć  go  n ie z a l e c a ł a ,  sposo b n o ść  z r e ­
s z tą  p rz e k o n a n ia  s ię  o p ra w d z ie ,  j e s t  ł a t w ą  i p rz y s tę p n ą  d la  
S z a n o w n e j P u b licz n o śc i. W  tć jż e  j a t c e  d o s ta ć  m o żn a  co ­
dzienn ie  j a k  n a js ta r a n n ie j  i n a jd o sk o n a lć j p rz y rz ą d z o n y c h  
W T E » Ł I S f  w s z e lk ie g o  ro d z a ju ,  o ra z  i 
p a r o w y c h  codzień  ś w ież y c h .

(196-4-5) J a n  Arm ólowicz.
•  *  _

Mała S u c z k a  pinczerka biała z żółtemi 
uszami mająca na szyi stalową obróżkę z 2ma 

_ _ _ _ _ _  dzwoneczkami zabłąkała się w nocy z dnia
4 na 5 . Poczciwy znalazca, który takową odda do domu 
N. 60 6 przy ulicy Szpitalnój na drugie piętro otrzyma 
złr 3 m. k. nagrody. (234-1-2)

W księgarni Michała Friihling
w  U a r s / a w i e

w  d o m u  J  W . H r .  O rd .  8 t .  Z a m o js k ie g o  N r .  4 7 2  j e s t  
do  n a b y c iu  r z a d k i  b a rd z o  e g z e m p la rz  w  s ta n ie  d o b ry m  

o p ra w n y  to m ó w  8

\0 L I  H I \ l  U M IM
oraz 2 tomy

i n w e n t a r z a
do tegoż dzieła Ładowskiego  i W agi, razem więc 
tomów 10, cena złp. 12 00. (1 9 5 -3 )

Wieś OSOBNICA
w pięknój okolicy, budynki gospodarskie murowane i oka­
załe, mila od Jasła, pół mili od cesarskiego gościńca 
mająca przeszło 4 00 mórg pola ornego, lasu 120 mórg'
osady 3 80 Nrów, robotnik łatwy, propinacya __  j st
r. wolnój ręki do sprzedania pod łatwemi warunkami 
ponieważ się składa z dwóch folwarków, przeto i ’dla 
dwóch właścicieli łatwy i dogodny podział. Bliższe szcze­
góły powziąść można u właściciela Signiowki poste re­
stante we Lwowie. ( 1 9 4._ 3^

C117) Do sprzedania (3)
S B R O W 4 J B  P I W I V Y
piw nym A T ° o J o f e m a a /K le p arZ U  <lo“  N ' 6 1  z  t o w a r e m  

o g ro d e m  / ,  m o r g ,  m a ją c y m , 2  w d n ó j  r ę k i

w ia d o m o ść  p o w z ią ś ć  m o ż n a  
w  ty m ż e  d o m u .

Jakób Pellan.

jest do sprzedania. Bliższą 
u podp:sanego zamieszkałego

C u w e r n a n f k a  posiadająca język polski,
uzyke na , fran cu zk i, n iem ieck i i

do-
lub

Q D z i e s i ę ć  łub d w a n a ś c i e  pniaków
są do sprzedania.

Wiadomośćprzy ul. Szpitalnójl. 623 II. piętro. (214 2-3)

Antoni K łobukowski Redaktor odpowiedzialny'

Przy dworcu kolei żelaznej - ^ j j  
w Nłotwinie poil Brzeskiem

otworzony

D o m  Z a j e z d n y
35 pokojami gościnnemi, stajniami wyoro- 

dnemi i traktyernią.
0  76 4 ) ___________ J o z e f a  R a c ą .

Państw o W O J A I C Z  posiada pewną il0^

m  ^  t s  b  m
tegorocznych, jak o  t o : traw y  Tym oteusza, koniczu białego 
buraków  pastew nych, niem niej kukurudzy, k tó rą  ju i  ^  lk * 
lat państwo to z w ielką korzyścią uprawia, do sprzeda" ’ ° 
Życzący sobie takow e nasiona nabyć, zechcą się frank"3' 
wanemi listam i do zarządu ekonomicznego we W o 'n ‘ ° 
poczta W ojnicz zgłosić. f i  7 «U-n'i

więcói rian* u nauczania i prowadzenia jednój
towska w T n iSZ4 wiadomośó fJtizieli p. Niezabi-
WW PP TarD0W,e, ’. 7 y f  xTWnym RyUkU) w kamienicy » W. PP. Morawskich pod N. 82. (131-2 3 )

€ . k. Teatr polski w  Krakowie.
We Czwartek doi* 7 lutego na wyłączny dochód panny 

f e z y n g r l a r s k i ć j  8Z E B R 1 C * R i « £ “ny 
w 5eiu aktach z francuzkiego w którym pani A s z n e r  
g - e r  z grzeczności dla Beneficyantki j es2C2e ' raz tu‘ 
tejszój scenie wystąpi.

W Poniedziałek d. 11 W tO I > Y “
komedya w 5ciu aktach z francuzkiepn ™ u.z z- 
K otow ska  odegra rolę królowój. g°’ W panna

Wkrótce na tutejszój scenie dane będzie dzieło drama-

p o d  K r a k o w e m .  1 a * u r >

C. k. Teatr niemiecki w  Krakowie
W Piątek d. 8 lutego VI i ostatni . .

r . W . Weiss lego tenorzysty nadwor MAI ?  Ty ęP
NIEMA z  PORTICI, wielka

ra/>rUncf ScriheoTA l t\_i . aktach z ba-

SPOSTRZEŻF.NłA METEOROLOGICZNE,
Wys. bar. 
w lin. par 

przy 
0 °Reaum.

Wilgotn.
pow ietrza
względna

S tan  ciep.
p odług

R eaum ura
Kierunek 

1 nab?ienie wiatru Zmiana ciepła 
w ciągu dnia

Zjawiska
napowietrzne

pogoda z chmurami 
»

pochmurno

zachodni słaby

Czapliński Antoni rz$dzca drukami.
w Drukarni Czasu


